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GAZETA LWOWSKA
• • ^ y ehodzi codziennie o godzinie 5 po południu

wyjątkiem dni poświątecznych.
, Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 

P eztą |6 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ca Oze.rni.eekiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
murze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haas- 

® L S- — Listy należy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi N r. 8-3.

P r e a 8 h  t  f  s i  i
z a m  i e j g c o w a : m ie js

rocznie . . . 32 K, ówierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, 1
półrocznie . !6 E, miesięcznie 2 k  70 b, półrocznie . . I 2 R U

ćwieróroczr.le 
miesięcznic .

§ K.
2 k :

\V h|.emezeeb. 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 3 K 80 h miesięcznie 
„Przewodnik naukowy i Iii8raekl“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipea dc końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi \ K 59 lb.: drudzy SO h. 
„pr,z(ivm'n!k‘! pj-emimprowany osobno kosztuje 8 F.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 ba!., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. da Raczkowski) 38
Rua de Va:w»n,ł.

C Z Ę Ś Ć  URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość

Czył Najwyższem pismem Odreeznem 17 ■' 
11 ’• ' „ L a

ra­
dni a

U lipea b. r. nadać najmiłościwiej prezy­
dentowi sądu krajowego wyższego w Trye- 
Sc'e, Augustowi J a c o p i g o v r i  i prezyden­
c i  sądu krajowego wyższego w Wiedniu, 
^r- Pawłowi Y i 11 o r e l I i e m u, godność taj- 
nych radców z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czyl Najwyższem pismem Odreeznem z dnia 

lipea b. r. nadać najmiłościwiej prezy­
dentowi senatu w Najwyższym Trybunale są­
dowym i kasacyjnym, Franciszkowi Zo h a -  
r °wi, godność tajnego radcy z uwolnieniem 
°d taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11
*pca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
^oru i prezydenta sądu obwodowego Wil­

helma S e i d l a  w Rzeszowie, prezydentem 
s$du krajowego w Krakowie; radcę Dworu i 
Prezydenta sądu obwodowego, dr. Antoniego 
Ze S t a w  S t a w a r  s k i e go w Wadowicach. 
raJcą Dworu i wiceprezydentem sądu krajo- 
Wego w Krakowie z poruezeniem mu kiero- 
^Hictwa sądu krajowego karnego; radcę są- 
^  krajowego wyższego w sądzie krajowym 
^  Krakowie, dr. Franciszka B u j a k a ,  radcą 

^oru i prezydentem (sądu obwodowego w 
a<lowieaeh, a prezydenta sądu obwodowego 

^  Nowym Sączu, Józefa D o b r o w o l s k i e -

go, radcą Dworu i prezydentem sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

U

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .

Pow ieść współczesna.

II.
(Giąg dalszy).

; Ze złocistymi również, tak samo falu- 
!®ymi włosami, upiętymi wysoko, pod mo- 
i^y^, paryskim kapeluszem, półnaga, w prze- 
^°czalh srebrnej siatki, a dalej, zaledwo o- 
«y t;j przylegającymi fałdami miękkiej, białej 

a*ńny, F wa ta, o wyzywającym, zmysłowym 
elegantki z półświatka, patrzyła na

jednak temi samerni, dziewiczo-czyste-
Zrenieami.

j , Jeden pierwiastek, biegnący żywiołowo, 
j. utajony prąd elektryczny, przez wszyst- 
(j„ jlad y a  dziejów ludzkości, pierwiastek, bę- 

Por|iekąd duszą świata. Dwa jednak ob-
p ^ i a  jego; dwa bieguny: Pierwotny, w 
I s t oc i e  swej i męce; oraz najnowszy, sub- 
tor Przecy wilizowauy, w dualizmie swym: 

^ n e g o  człowieka i strojnej lalki, dba- 
} eł o to tylko, by wieczna była przynęta 

P°kus:
8trz Edward Horecki stał zapatrzony wT prze- 
ckaea’ Jak gdyby przed wzrokiem jego du- 

Przesuwały się dwie te wizye cudne; 
Qh ..Zaklęcia, przed któremi świat ze c-zcia 
k \L l\  i który§kał

rym urągał, przed któremi
w pokorze i którym złorzeczył.

}■ Kobieta, błogosławieństwo Stworzenia 
logo udręka.

W a le^a> promień Boży i dzieło sza-

Kobieta, wieczna zagadka!
Wstrząsnął głową, omijając zaś schody

P. Minister sprawiedliwości przeniósł rad­
ców sądu krajowego i naczelników sądu powia­
towego : Jana G a b r u s i e w i c z a w Boryni do 
Sambora i Mieczysława Ignacego W i s z  n i-e w- 
s k i  e go  w Jaworowie do Lwowa; radców są­
du krajowego: Bolesława L i t y ń s k i e g o  w 
Kołomyi do Stanisławowa; Augusta L is  G i ę ­
li) u 11 o w s k i e g o w Samborze i Maksymilia- 
na R o s e n s t e i n a  w Złoczowie, do Lwowa; 
racicę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, Ludwika S z y d ł o w s k i e g o  w 
Peezeniżynie, do Stanisławowa; radcę sądu 
krajowego Ludwika M o t a ł a  w Tarnopolu 
do Sambora; radcę sądu krajowego i naczel­
nika sądu powiatowego, Zygmunta G o z d a ­
wa  T y s z k o  ws  ki  e go  w Mostach wielkich, 
do Stryja; oraz zamianował radcami sądu 
krajowego, sędziów powiatowych: Karola Jó ­
zefa N e u h o f f a  w Brzeżanach dla Stanisła­
wowa, Adama S a s  B a c z y ń s k i e g o  we 
Lwowie dla Lwowa, Bronisławo P a ń c i e -  
w i c z a  w Gródku Jagiellońskim dla Złoczo­
wa, Bronisława L i s z k ę  w Starym Sambo­
rze dla Tarnopola, Stanisława Michała D a ń ­
ca  w Stanisławowie dla Tarnopola, Stanisława 
C h m i e l e w s k i e g o  w Kozowej dla Koło­
myi, Samuela N e b e n z a h l a  w Stanisła­
wowie dla Tarnopola, dr. Henryka D a n k n e ­
r a  we Lwowie dla Stanisławowa, dr. F ry ­
deryka R o s e n f e l d a  w Rohatynie dla Ko­
łomyi i Kazimierza F r a n k o w s k i e g o  w 
Przemyślu dla Brzeżan.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego w Milówce, Józefa S c h n e i d r a ,  
do sądu obwodowego w Nowym Sączu.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądu: sędziego powiatowego dr. Stanisława 
W i e r z b i c k i e g o  w Łańcucie dla Chrza­
nowa i sędziego Mieczysława R ó ż a ń s k i e ­
go  w Bochni dla Milówki.

P. Minister robót publicznych, w poro­
zumieniu z P. Ministrem spraw wewnętrznych, 
powołał koncypistę Namiestnictwa, dr. Ma 
ryana D u n i n  Rz u c h  o ws  ki  e go, do słu­
żby w tein Ministerstwie.

Ministerstwo handlu nadało posady kon- 
trolorów pocztowych, starszym ofieyałom po­
cztowym: Franciszkowi Józefowi K i j o w ­
s k i e m u  w Krakowie, w urzędzie poczto­
wym w Krakowie na dworcu kolejowym, a 
'Witoldowi Bronisławowi W a s y 1 e w i e z o w i 
we Lwowie, w głównym urzędzie pocztowym 
we Lwowie, oraz zamianowało kontrolorami 
pocztowymi, ofieyałów pocztowych : Tadeusza 
J a s t r z ę b i e c  W o d z i ń s k i e g o  we Lwo­
wie w urzędach pomocniczych dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie, Jakóba S t e i n  e r a  
w Stanisławowie, w urzędzie pocztowym 
na dworcu kolejowym we Lwowie i Emila 
B e r g a  w Przemyślu,- w urzędzie pocztowym 
w Złoczowie.

Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele­
grafów przeniósł kontrolora pocztowego, Ja ­

kóba B a r d a c h a ,  z Tarnopola do Lwowa i 
przydzielił go do służby w urzędzie poczto­
wym na dworcu kolejowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 19 lipea

Bada państwa.

K onferencya przewodniczących klubów.

Wczoraj odbyła się konferencya prze­
wodniczących klubów pod przewodnictwem 
Prezydenta ze starszeństwa br. Fuch.sa w o- 
becnośei P. Prezesa gabinetu br. Gautscha i 
P. M inistra Zaleskiego. Tematem obrad była 
kwestya Prezydyum Izby.

P. G r o s s  imieniem nar. Związku nie­
mieckiego, wskazując na parlamentarny zwy­
czaj, że każdorazowo najsilniejsza partya w 
Izbie deleguje ze swego łona Prezydenta, po­
stawił kandydaturę dr. Sylvestra.

P. dr. B i l i ń s k i  wyraził się z sympa- 
tyą o tej kandydaturze, oświadczył jednak, 
że klub jego w tej sprawie nie powziął je ­
szcze żadnej decyzji, sądzi jednak, że klub 
nie zaprotestuje przeciw tej zasadzie. Przy 
tej sposobności prosił, aby stanowisko prze­
wodniczącego komisji budżetowej, zajmowane 
dotąd przez członka Związku niemieckiego, 
przypadło w udziale Kołu polskiemu.

P. F i e d l e r  (klub czeski) przyłączył 
się do słów sympatyi dla dr. Sylvestra, o- 
świadezył jednak, że klub jego nie powziął 
w tej sprawie jeszcze uchwały. Klub trzyma 
się zasady, że sfera wpływów, jaką posiadał 
w Prezydyutn, musi być utrzymana, przeciwny 
jest też za,sadzie, by najsilniejsze stronnictwo 
podnosiło pretensje do obsadzenia miejsca

galeryi, zeszedł po stopniach tarasu, ku ka­
miennemu mostowi, zarzuconemu na seledy­
nowe wody Izaary.

Snąć źródło czystych, kojących wrażeń 
piękna, jakiem było dla niego dotąd malar­
skie arcydzieło Cabanela, zmącone zostało 
przez nowoczesną wizyę niewieściego uroku
i czaru.

— Poezja- i sztuka, — rozważał Hore­
cki — to dziedzina fantazji, która nie da 
sobie praw realnych narzucie. Nie ma w niej 
miejsca dla poważnego typu: kobiety-praco- 
wnika i człowieka, kobiety-obywatelki. Tem 
więcej poświęcę jej miejsca w dziełach swych 
socjalnych i w przyszłym ustroju społecznym.

III.
Gdy po długich, muzealnych wędrów­

kach i zwiedzaniu miasta, Horecki, znużony, 
wracał już do siebie, widok jasnych sukien 
na tarasie hotelu, oraz dyskretne dźwięki 
smyczkowego kwartetu przypomniały mu, że 
jestto tradycyjna pora popołudniowej herbaty. 
Ta godzina angielskiej aflernoon-tea, dzięki 
silnemu napływowi synów Albionu, tak zo­
stała ogólnie przyjętą w modnych, a wspa­
niałych catai:an- seraila dzisiejszej turystyki, 
iż nietylko w Wielkiej Brytanii, lecz również 
w środkowej i południowej Europie, zamie­
niła się w zwyczaj obowiązujący.

Wśród wiru miasta, ów taras wielkiego 
gmachu, odsuniętego w głąb od ulicy, oto­
czony zielenią, ukwiecony cały, a rozbrzmie­
wający słodką muzyką, wydawał się istną 
oazą wytchnienia i spokoju.

Horecki uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Przypadkowo zupełnie, przychodził w porę.

— Po zmęczeniu dnia upalnego, pomy­
ślał, — nic tak nie orzeźwia, jak filiżanka 
mocnej herbaty.

Za chwilę, wysmukły, zręczny, nawskróś 
rasowy, stał już na progu sali jadalnej i po­
łączonego z nią balkonu. Siwe, mądre jego 
oczy, odbijające od białego czoła i szczu­
płych, bardzo regularnych rysów, otoczonych

ciemnym, krótko przystrzyżonym zarostem, 
siwe te, poważne, typowo polskie oczy, obie­
gły szybko taras, wolnego poszukując miejsca.

Wszystkie jednak stoliczki, osłonięte 
cieniem wielkich palm i drzew pomarańczo­
wych, zdawały się zajęte.

Stał więc trochę bezradny, pod ogniem 
ciekawych spojrzeń, Przyciągała je nietyle 
może wykwintna powierzchowność człowieka 
dobrego towarzystwa, ile piętno rasy i cecha 
nienjętego arystokratyzmu ducha, jaka zda­
wała się opromieniać nerwowe, blade jego 
oblicze.

Wtem, u oddalonego, bo przy krawędzi 
balustrady ustawionego stoliczka, dłoń biała 
odchyliła liść latanii, dając przybyłemu przy­
jazny znak wachlarzem.

Horecki zbliżył się szybko.
W cieniu palmy, trochę odsunięte od 

reszty towarzystwa, siedziały pani Orlińska 
z córką.

Zaproszony przez starszą damę, zajął 
obok nich miejsce.

— Zabieramy panu czas może ? — py­
tała uprzejmie, przysuwając mu filiżankę i 
serwis z herbatą. — Ale, wśród tego wielo­
języcznego rozgwaru, tęskno mi za polską 
mową i polską twarzą. Z drugiej zaś strony, 
Wandzia zauważyła, że pan widocznie wraca 
z miasta i jest bardzo zmęczony.

Nie mogąc przerwać słów matki, po­
dziękował tylko głębokim ukłonem pięknej 
pannie.

— To zabójstwo na taki upał — koń­
czyła pani Orlińska. — Go do nas, odpo­
częłyśmy już parę godzin na górze.

— Panie mieszkają tutaj ?
— Tak. Od wczoraj.
— A ja  od tygodnia. Hotel to ulubio­

ny przez Polaków. Oieszę się, że mnie po­
niekąd zbliża do pań i pozwoli być na ich 
usługi.

Biały gołąb, uprzywilejowany ptak ca­
łego Monachium i jego symbol poniekąd, za­
trzepotawszy skrzydłam i, sfrunął w tej 
chwili na balustradę, obok stoliczka. Śliczna 
jego błękitnawa główka i wymowne spojrze­

nie, prosiły wyraźnie o zwykłą daninę. Roz­
łamać ciastko i wysunąć je, na białej, wą­
skiej dłoni, ku skrzydlatemu gościowi, było 
dla panny Wandy dziełem jednej sekundy 
zaledwo. Równocześnie, palec drugiej jej rę­
ki, podniesiony do góry, nakazywał mil­
czenie.

Korzystając z tego, Edward Horecki, 
odzyskawszy swobodę, pobiegł wzrokiem 
spragnionym ku ułudnej kusicielce, której o- 
braz tkwił mu od rana w oczach.

Była w tej,chw ili inną, a bardziej je ­
szcze ponętną. Ow stanik o srebrnej siatce, 
obnażający tak wyzywająco ramiona jej i rę­
ce. zastąpiła, przy tej samej, obcisłej, białej 
spódnicy, przejrzysta bluzka koronkowa, pod­
bita bladoróżowym, miękkim jedwabiem.

Na pierwszy rzut oka efekt był jeszcze 
silniejszy. Zdawało się, iż piękna panna, 
której przedziwnie delikatna, upałem zaróżo­
wiona cera, zlewała się z barwą jedwabiu, 
przybrana jest w owe przeźrocza koronki 
tylko. Było to jednak krótkie złudzenie. 
Czystość bowiem jej linii, wykwintny zarys 
wysmukłej postaci i głowa o cudnym profi­
lu, pochylona ruchem niewypowiedzianego 
wdzięku, ku białemu gołębiowi, stanowiły 
tak wdzięczny, a porywający urokiem swym 
obrazek, iż Horecki nie mógł wzroku od nie­
go oderwać.

Pani Orlińska snae sama była tego 
zdania, bo z dumą patrzyła na córkę.

— Go za efektowny temat dla mala­
rza — wyszeptał Horecki.

— Praw da? — przyznała. — Ona sa­
ma, z tą swoją słodyczą, wygląda na go­
łąbkę.

— Raczej na bóstwo pogańskie — 
poprawił.

Wtem, faworyt gości hotelowych, ują­
wszy w dzióbek ostatni kawałek biszkopta, 
rozwinął skrzydła, zatrzepotał niemi i poszy­
bował w przestworze.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Prezydenta, byłby za tem, by w Izbie podo­
bnie, jak w Delegacyach ustanowiono turnus 
między niemieckiemi anieniemieckiemi stron­
nictwami.

Pp. Ko r o s e c ,  U d r z a l ,  Ohoc ,  Ro ­
m a ń c z u k .  S t r a n s k y  i K r a m a r z  oświad­
czyli się również przeciw zasadzie, postawio­
nej przez dr. Grossa.

P. W o l f  zastrzegł się przeciwko mie­
szaniu się w prawa przyszłej Izby.

P. A d l e r  przyjął wniosek p. Grossa 
ad referendum  dla swego klubu.

P. E b e n h o c h  oświadczył, ie  stronni­
ctwo jego głosować będzie za dr. Sylyestrem.

To samo oświadczyli imieniem swych 
klubów pp.: M a l f a t t i ,  Co n c i ,  S i r a i o n o -  
v i c i  i Kost’ L e w i c k i .

W sprawie Wiceprezydentów Izby kon- 
ferencya zgodziła się na to, by te stronni­
ctwa, które dotąd miały Wiceprezydentów, 
mianowały kandydatów na te miejsca. Także 
co do sekretarzy i gospodarzy osiągnięto po- 
rozumionie.

Zgodzono się również, że na piątkowem 
posiedzeniu wybrana zostanie komisya nie­
tykalności, legitymacyjna i zapomogowa.

W sprawie liczby członków komisyj i 
klucza rozdziału członków poweźmie decyzyę 
konferencya we czwartek o g. 5’30 po poł.

Z klubów ł  stronnictw .
Posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  odbę­

dzie się w piątek. Na porządku obrad ciąg 
dalszy dyskusyi o pryszczycy.

Następcą dr. Eppingera w przewodni­
ctwie N i e m c ó w  c z e s k i c h  zostanie dr. 
Urban.

W o l n o m y ś l n i  p o s ł o w i e  w i e ­
d e ń s c y  w liczbie 7, po odmówieniu im 
przyjęcia do Związku niemiecko-narodowego, 
ukonstytuowali się jako osobny klub i wy­
brali prezesem pos. Ofnera.

Soc. dem. Korresp. donosi: Na ponie- 
działkowem posiedzeniu polskiego klubu so- 
cyalistycznego postanowiono zwrócić się do 
socyalistycznych klubów innych narodowości 
z tem, by jak długo współdziałanie socyali­
stycznych posłów wszystkich narodowości nie 
jest możliwe, przynajmniej prezydya poszcze­
gólnych klubów upoważniono do porozumie­
wania się wzajemnego i postępowania wspólne­
go we wszystkich wspólnych kwestyach ; da­
lej postanowiono wezwać p. Cingra, by przy­
stąpił do klabu polskiego jako hospitant, po­
nieważ był kandydatem również i polskiej 
socjalnej demokracji.

W sprawie krwawych zajść w Droho­
byczu klub uczyni w Izbie nagły wniosek: 
1) by Izba wyraziła ubolewanie z powodu |

32)

SYRENA.
(Pierre Dax. L ’orpheline d'Auteuil).

Część pierwsza.

XV.
Znalazł swój swego.

(Ciąg dalszy).

— Nareszcie!... — szepnęła przewrotna 
istota — może wrócimy do dawnych cza­
sów, do spokoju, którego przedtem zażywa­
liśmy, Danielu!...

— Mam nadzieję.
— Czy masz zamiar pozostawić pannę 

służącą?
— Nie. Oczyszczam dom.
— Bardzo ci to pochwalam. Ta osoba, 

mojem zdaniem, odegrała tu rolę złego du­
cha. Wydaje jej się, że jest pełną znaczenia.

— Wyleci tego 3amego dnia, w którym 
jej pani odejdzie.

Rozmowa na tem się skończyła.
Z biegiem myśli wdowa znowu sobie 

bransoletkę przypomniała.
Nadzieja, że znajdzie ją  przy ulicy Vi- 

gnon, zawiodła.
Trzeba było wkońcu zgodzić się z fa­

ktem dokonanym, gdyż ani drobiazgowe prze­
szukiwania kanap i foteli, ani poduszek, nie 
wróciło jej zgubionego przedmiotu.

Otóż Klaudya była pewna, że miała 
bransoletkę przy sobie, bo pamiętała, że pa­
trzyła na wskazówki zegarka — utworzone z 
bajecznie cennych brylantów — w drodze po­
między Auteuil a Madeleine.

W powozie, według twierdzeń Bastyana, 
nic nie zostało.

Klaudya się uśmiechnęła, myśląc: „Szczę­
ście, że idzie ztąd! Ona jedna w domu mo­
gła mnie zapytać, czemu tego zegarka nie 
noszę“.

Zawsze przed nią stała Izabela, jak za­
pora.

Obawiała się jej, bo przeczuwała, że 
Izabela jest uzbrojona, bo spokój jeduej u-

zajść, oraz sympatyę dla ofiar, 2) by prze­
prowadzono ścisłe śledztwo i winnych, bez 
względu na ich stanowisko, ukarano; 3) by 
ofiary, względnie ich rodziny, zupełnie wy­
nagrodzono.

W uzasadnieniu wniosku będzie wska­
zane na konieczność zmiany ustawy wybor­
czej, której niedostateczność stoi w przyczy­
nowym związku z zajściami w Drohobyczu, 
jakoteż na konieczność wniesienia ustawy o 
obowiązku Rządu do dawania pieniężnego wy­
nagrodzenia za szkody, wyrządzone przez je­
go organa.

Ceske Slovo donosi, że posłowie c z e ­
s c y  n a r o d o w o - s o c y a l n i  uchwalili 
uczynić w Izbie wniosek o postawienie ga­
binetu bar. Bienertha w stan oskarżenia za 
jego rozporządzenia, wydane na podsta­
wie § 14.

Klub ten postanowił również zainicyo- 
wać akcyę w sprawie podrożenia cygar i pa­
pierosów.

Sprawy krajowe.

(Projekt polskiej Akademii górniczo-hutni­
czej w Krakowie).

P. Leon Pitułko wydał świeżo broszu­
rę, w której stara się uzasadnić potrzebę za­
łożenia polskiej Akademii tego pokroju w 
Krakowie.

Roztoczywszy pogląd na ogólne braki 
w naszej kulturze umysłowej, wykazawszy, 
jak dotkliwie odczuwać się nam daje zwła­
szcza brak wykształcenia gospodarczego, za­
znacza autor, że górnictwo dzisiejsze — to 
zespół niemal wszystkich nauk przyrodni­
czych, matematyczno-technicznych i społecz­
nych. Wszystko, co nowoczesna matematyka 
i oparta na niej geometrya w najszerszem 
zastosowaniu, fizyka, chemia, elektrotechnika, 
miernictwo, nauki ziemioznawcze, mechanika 
i oparta na niej budowa maszyn zdobywają, 
wszystko to wprzęga w swój rydwan wiedza 
górnika.

Jeśli uwzględni się, że w wielu kierun­
kach pracy przyrodniczej zostać musimy po 
za drugimi w tyle, to przynajmniej te nauki 
powinny znaleźć się w bilansie dorobków 
naszych, które łączą się ściśle z ziemią pol­
ską, które stanowią podstawę rozwoju prze­
mysłu i dobrobytu naszego, a gdzie już obcy 
tak znacznie nas uprzedzili.

Obok pobudek czysto naukowej natury, 
które przemawiają za szybkiein otwarciem

tworzony z siły, ciężył na drugiej, bo wyra­
zy, które ją  policzkowały wtedy w jej poko­
ju na górze, w nocy po śmierci Jakóba, wy­
razy, których przedmiotem był „klucz11, miały 
swoje znaczenie.

Klaudya to wiedziała, chociaż matka jej, 
czcigodna kobieta o siwych włosach, nie zro­
zumiała tej okrutnej zagadki!...

Bóg sam wie, jakiej ulgi dozna, gdy ona 
będzie daleko!

A przecież, pewien zawód zamąci jej 
zadowolenie z powodu odjazdu Izabeli. Klau­
dya żałowała, że niema w ręku żadnego do­
wodu winy.

Miała świadomość nikczemnej roli do­
browolnie odegranej i w pewnych chwilach 
wyrzuty sumienia już ją  brały w swoje 
szpony.

Bała się.
Z powodu jej insynuacji Daniel odwró­

cił się od żony, a kto wie, czy później od 
niej samej się nie odwróci !

B a ! wtedy zakończone już będzie jej 
dzieło bezbożne. Będzie żoną Regisa deNieu- 
dan, samodzielną panią w pałacu d’Anti- 
gnac, wszędzie podziwiana i uwolniona od 
Izabeli, swojej zmory, Czyż ta kobieta, ska­
zana obecnie na nędzę — cóż znaczyło dla 
pięknej Klaudyi sto tysięcy franków ? — 
może kiedy znaleźć się na jej drodze?

Nigdy w świecie!
Tryby życia zupełnie różne: bogactwo 

i niedostatek.
Drogi odmienne.
Środowiska życia przepaścią oddzielone 

od siebie,
Z mętów tych niedobrych myśli jedna 

znowu na wierzch wypłynęła.
Nie potrzebowała sobie mówić, że jad, 

podany Danielowi, był szatańskim wymysłem, 
bo o tem wiedziała, ale myślała w dodatku, 
że może uda jej się wyrobić jaką obciążającą 
wskazówkę.

Czyż nic nie istnieje, co mogłoby ją 
skompromitować? Jedno słowo, list najba­
nalniejszy, któremu możnaby nadać inne zna­
czenie ?

Och ! gdyby znalazła !...
Chwila była stosowna.
Udała się więc do apartamentu Izabeli 

i tam, drobiazgowo, z wściekłością na zimno, 
przerzucała w szufladach i szafach nieza- 
mkniętyeh na klucz.

Żona Daniela nie miała nic do ukry­
wania. Wszystkie czyny jej życia były czy-

Akademii górniczo-hutniczej w kraju, wcho­
dzą tutaj w grę, zdaniem autora, pierwszo­
rzędne czynniki wielkiej doniosłości prakty­
cznej,

Młodzież polska z Galicyi pragnąc po­
święcić się górnictwu, uczęszcza do Akademii 
w Lubnie (Leoben). Na utrzymanie tej mło­
dzieży kraj wedle obliczeń autora składa ro­
cznie obcym około 200.000 kor.

Jeśli już przyjmiemy, że liczba słucha­
czy polskich w wyższych zakładach górniczo- 
hutniczjch Austryi, Erancyi, Rossyi, Belgii 
i Niemiec dochodzi rocznie liczby 300 prze­
ciętnie, to biorąc za podstawę średnią skalę 
powyżej zaznaczonych wydatków, dochodzi 
autor do przeszło pół miliona koron, jako 
kwoty, która co roku wychodzi z ziem dawnej 
Polski na pobyt i studya zagraniczne stu­
dentów górnictwa.

Nauka zagraniczna nie wydaje — cią­
gnie autor dalej — takich owoców, jakie wy- 
dawaćby mogła nauka w zakładzie krajowym.

Ku spełnieniu wysokich i ważnych za­
dań — czytamy — winna istnieć uczelnia, 
skupiająca w swein gronie pierwsze siły na 
ukowe badaczy naszej ziemi — zdolnych in- 
żynierów-górników, którzy stojąc przez prace 
swe na straży skarbów kraju, młode pokole­
nia tu na tej ziemi wyszkoliliby przez wykłady 
z katedry — przez prace laboratoryjne w od­
powiednich instytutach, zaprawiając młodych 
adeptów pod osobistem kierownictwem do 
badań ziemioznawczych na obszarze ziem 
dawnej Rzeczypospolitej.

Dla wykazania, jaki ztąd mógłby być 
pożytek, przytacza autor, posługując się ści- 
słemi cyframi, zdobycze górnictwa niemie­
ckiego.

Żeby jednak falę górnictwa polskiego 
w ruch wprawić, żeby ona z wyżyn krakow­
skich w pędzie swym przebiedz mogła aż na 
daleki Wschód i tworzyć po drodze przed­
siębiorczością swą gwarectwa i zakłady hut­
nicze, musiałaby Akademia polska stać na­
ukowo i organizacyjnie na odpowiedniej wy­
żynie, jednoczyć zalety w sobie podobnych 
instytutów zagranicznych, a nadto organiza­
cją  swą odpowiadać pewnym swoistym za­
daniom.

W dalszym ciągu kreśli autor historyę 
zabiegów, jakie dotąd czyniono w kraju na­
szym dla podniesienia górnictwa. Kurs przy­
gotowawczy hutniczo-górniczy, powstały z 
inicyatywy prof. Leona Syroczyńskiego, nie 
spełnił przykładanych doń nadziei. Zdaniem 
autora, nie mogło być inaczej, Politechnika 
bowiem z natury rzeczy kładzie główmy na­
cisk na nauki matematyczne i przyrodnicze, 
gdy tutaj idzie przedewszystkiem o nauki

ste. Miłość, której doznawała do Jakóba 
de Tiburce, nie splamiła jej życia młodej 
dziewczyny , ani obowiązków nienagannej 
żony.

Niepowodzenie rozzłościło Klaudyę. Sto­
jąc z oczami utkwionemi w panoramę zielo­
ności , piękna kobieta przygryzała różowe 
usta.

Po za wielkiemi jej zielonemi oczami, 
złudnemi, jak głęboka woda nieruchomego 
jeziora, po za temi oczami osłoniętemi długą 
rzęsą, co jej dodawało rzeczywistego wyrazu 
piękności, nowa myśl się rodziła.

Czy ta panna służąca nie dopomagała 
swojej pani z całem poświęceniem? Może 
ukrywała u siebie przedmioty, które Izabela 
chciała, żeby nie zwróciły uwagi męża?

Nic łatwiejszego, jak o tem się prze­
konać.

Wróciła do swego pokoju, wzięła kółko 
z kluczami rozmaitej wielkości i poszła do 
skrzydła pałacu zamieszkałego przez służbę.

Pomimo panowania nad sobą nie mo­
gła powstrzymać gorączkowych ruchów, które 
silniejsze od niej się okazały.

Nie chciała, żeby ją  kto przyłapał w jej 
smutnej roli szpiega i śpieszyła się. Dość 
dużo już czasu zabrała jej bytność w pokoju 
jej przyjaciółki od dzieciństwa.

Z przedsionka do kurytarza, a potem 
przez schody służbowe, weszła na górę.

Pokój Filomeny, starannie uprzątany 
codziennie, świadczył o przyzwyczajeniu do 
porządku.

Wielka szafa na bieliznę połyskiwała 
czystością. Ani jednego pyłku nie widać było 
na kuferku. Koc na łóżku obciągnięty, bez 
jednej zmarszczki.

Suknie wiszące na wieszadle okryte 
były od słońca firanką z zielonego perkalu.

Klaudya zamknęła drzwi na zasuwę i 
otworzyła na oścież wpół otwarte okno, przez 
które wchodziła zdrowa, żywiczna woń z ga­
iku sosnowego. Usłyszy turkot kół na dzie­
dzińcu.

Nie tracąc ani minuty, zaczęła od szafy, 
która się otworzyła pierwszym z kluczy.

Porządek pierwszorzędny. Stosy bielizny 
ułożonej starannie.

Przeszukanie poszło z łatwością.
Nic kompromitującego.
Klaudya złorzeczyła.
Pozostawał kufer, od którego, żałowała, 

że nie zaczęła.
Przyglądnęła się zamkowi.

właśnie nie matematyczne, lecz przyrodnicze- 
Chcąc bowiem spełnić swe zadanie, musi 
górnik polski posiadać wykształcenie geolo­
giczne, niegorsze od tego. jakie daje Akade­
mia górnicza w Berlinie czy Wrocławiu, a 
tego uie można wymagać od Politechniki 
lwowskiej, ona bowiem w swej organizacyi 
spełnia swoiste zadania w zupełności pi'zy 
tym stanie nauk przyrodniczych, jak obecnie, 
a jaki absolutnie górnikowi nie wystarcza.

Co do siedziby Akademii projektowa­
nej, to autor jest zdania, że nadaje się na 
nią tylko Kraków, jako jedyne z miast poi' 
skich, a to ze względu na geologiczne wła­
ściwości okolicy, znakomicie nadającej się do 
wszechstronnych studyów wiedzy górniczej, 
ze względu na znaczne gwarectwa w pobij- 
żu, dalej ze względu na dogodne położeni® 
geograficzne i łatwe połączenie kolejowe 2 
Królestwem.

Kraków też — wedle autora — jest 
powołany do otwarcia w starych swych mU" 
rach polskiej Akademii górniczo-hutniczej, 
która faktem swego istnienia i działania 
położyłaby tamę wciskającemu się z północno- 
zachodniej strony na ziemie nasze przemy­
słowi górniczemu Prus.

Obowiązek dostarczenia środków inate- 
ryalnych dla utworzenia Akademii, pieze 
autor, cięży na całetn społeczeństwie, jeśh 
zaś idzie o konkretną inicyatywę — t® 
pierwszy głos w tej sprawie winien zabrać 
Gród wawelski, bo wszystko za tem prze­
mawia.

Komisji organizacyjnej, w której skład 
należy powołać pierwszych znawców zarówno 
ze sfer obywatelskich, jak i naukowych, radby 
autor nałożyć obowiązek rozpatrzenia się 
w wyjątkowych warunkach naszego życia 
zbiorowego, stworzyć rzecz nie na podstawie 
gotowych wzorów, bezkrytycznie zaczerpnię­
tych od obcych, ale swoiście do naszego 
życia i przyszłych zajlań mającej powstać 
Akademii górniczo-hutniczej przystosowaną-

Roczne utrzymanie Akademii w Leoben 
kosztuje 300.000 koron, Akademii w Przy- 
bramie 200.000 — tyleby też kosztowała 
Akademia w Galicyi.

Autor korzystając z zebrania się Rady 
państwa, apeluje do Reprezentacji polskiei 
w Wiedniu, aby odpowiednie kroki wdrożyła 
w sferach rozstrzygających; aby tak aktual­
nemu postulatowa kultury polskiej i gospo­
darczemu równoważnikowi życia w Galicyi, 
dała konkretny wyraz swej tylokrotnie wy­
próbowanej troski, starając się o zapewnieni® 
funduszów rządowych na wyszkolenie z a g ra ­
nicą potrzebnych w przyszłości docentów 
Akademii górniczo-hutniczej w Krakowie.

Żaden klucz się nie przydał.
Im raniej jej się udawało, z tem w ięk si 

zaciekłością oddawała się swojemu podłem® 
zajęciu.

W oczach jej przemknęła błyskawica;
„Raczej poszlę po ślusarza, zanim sl? 

wyrzekłabym U
Jednak obecność obcej osoby nie miłą' 

by jej była.
Nowe próby gwałtowne. Biała, atłas0' 

wa rączka omdlewała.
Wyrzec się?
O! tysiąc razy nie!
Wróciła do siebie, wzięła szkatułkę, ^  

której miała pełno kluczy bez użytku i z Pa ­
sami, bijącymi w skroniach, z zaciśnięte1111 
usty, pięć razy raz po razu próbowała.

Kilka wchodziło, lecz nie odmykało, 
ne nie chwytały zamku wcale. Jeden z _ 
wszystkich zdawał się stosowny, ale zardz® 
wiały, nie chciał wejść.

Zawód z powodu niepowodzenia wyczel 
pywał Klaudyę.

Wstała, zbliżyła się do okna, wetchnfł^ 
świeże powietrze w płuca, a potem, z illC 
złomnym uporem wróciła do roboty.

Spróbowała jeszcze raz, na chybił trah’ ■
Dźwięk!....
Klaudya się uśmiechnęła.
Końcem różowego paznokcia usunęła 2 

wias, a potem otworzyła kufer.
Szybko, pierwszy przedział.
Wyjęła go.
Prędko drugi.
Pod spodem, bielizna. Rzeczy do 

nia dla dziecka. Pończoszki, k o sz u lk i. *' 
zapas dla synka Filomeny.

„Proszę!..,, proszę!,... proszę!--■• c° 
wszystko ma znaczyć?11

Wielka dama się pochyliła.
Nie myliła się. . -0jI1
Był tam jeszcze, u k r y t y  przed w z ro f .^

ciekawych, sprawunek matki na bliski d 
imienin, śliczny kostium marynarski dla 
cka około trzechletniego. .

„Całkiem jasne! panna F i lo m e n a  za  _ 
s z to w a ła  miłości. To b a r d z o  interesują® 
Szukajmy dalej!....11

(Ciąg dalszy nastąpi).



Byłby to — kończy autor — pierwszy 
realny krok w sprawie, przez który scho­
dziłaby ona już na grunt życia.

Węgierski minister honwedów
w obronie przedłożeń wojskowych.

węgierskiegoNa posiedzeniu Sejmu 
dnia 17 b, m. zabrał głos minister honwe- 
dów, gen. por, B a z  a i i wygłosił dłuższe 
przemówienie w obronie przedłożeń woj-

wiednich 
rekrutów:

skowycb.
Dokoła nas — mówił — niema ża­

dnego państwa, które nie posunęłoby się 
w swych zbrojeniach do ostatecznych granic 
możliwości. My jedni pozostaliśmy nawet 
po za takiemi państwami w tyle. które w przy­
szłości mogą zwrócić się przeciw nam. jako 
nieprzyjaciele. A bardziej, niż ktokolwiek 
inny, dbać winniśmy o naszą siłę zbrojną, 
łatwo bowiem stać się może, iż w przyszłości 
uczynią nas losy punktem środkowym burz 
politycznych. A nie wolno poprzestać na sa­
mem uchwaleniu ustawy, zagarnięciu odpo- 

środków materyalnych i wybraniu 
armia potrzebuje nie ofiar przy­

musu, lecz chętnych, pełnych oddania się 
żołnierzy. Prócz środków materyalnych po­
trzebuje ona miłości narodu.

Minister zbijał następnie obawy anti- 
militarystów, i t. zw. przyjaciół pokoju, ja- 
koteż socyalistów. Sain wierzy, iż czasy na- 
cmjść mogą, gdy wyszlachetnienie poczucia 
etycznego narodów znajdzie inny sposób wy­
równywania sporów międzynarodowych, ani- 
zeli wojna, ale kto dzisiaj dałby się unieść 
tej nadziei, nie bacząc na to, czy inne pań­
stwa przystępują do rozbrojenia, ten złą 
przysługę oddałby ojczyźnie. Armia nie pod- 
‘eSa pewnym klasom, ona podlega ogółowi, 
Jej zadaniem zapewnić ojczyźnie bezpieczeń- 
stwo, ochraniać porządek prawny, pracę, 
postęp.

Mówca roztoczył potem pogląd histo­
ryczny na rozwój militaryzmu, sprzeciwiając 
s‘§ zdaniu tych, którzy w armii upatrują in- 
slytucyę brutalnej siły i surowości, hamulec 
pracy produktywnej. Wydatków na armię nie 
Powinno się uważać za pastwę rzuconą mo­
lochowi, lecz jako dobrze opłacające się in- 
westycye. Ofiary złożone na ołtarzu ojczyzny 

tym celu nie są tak znaczne, jeżli zważy 
frę, ile dodatniego wpływu na ogólne wy­
kształcenie ludności wywiera służba wojskowa. 
^°.do tych, który kwestyę militarną pragną ro­
związać wyłącznie na podstawie narodowo­
ściowej, zauważa minister, że w sprawę armii 
miesza się tyle czynników politycznych, iż 
niePodobna załatwić jej jednostronnie. Nie- 
rjrniej jednak i w politycznem traktowaniu 
kwestyi militarnej trzeba być ostrożnym, a 
zasada, którą do niej stosować pragnie pra­
wno-państwowa opozycya, zasada do ut des 
ryje w sobie wiele niebezpieczeństw^

Już przed dwoma laty, mówił minister, 
“‘“snął naszą Monarchię prąd gorącego nie­
bezpieczeństwa, a możliwe, że w niedalekim 
Czasie stać się możemy ogniskiem niebezpie- 
?zftej burzy politycznej, od której uchronię 
‘ oswobodzić nas może jedynie silna armia. 
kakże hr. Apponyi musiał uznać, że armia 
ea  dla ludu znaczenie prawie wychowawcze.

to należy jej się przecie nagroda. Nie 
‘•zieje się zaś w armii nic przeciw Węgrom, 
“b z ich szkodą.

Następnie zbijał minister zarzuty opo- 
?yeyi przeciwko częściowemu zachowaniu słu- 

‘y 3-letniej. Czynniki, które znają się na 
jzeczy, osądziły całkiem stanowczo, że nale- 
zyte wykształcenie przy kawaleryi i artyle- 
ryl nie może się dokonać w ciągu dwu lat; 
Potem i przy piechocie tu i ówdzie okazać 

może potrzeba zatrzymania 3-letniej 
^użby, a to dlatego, ponieważ Zarząd armii 
uomaga się niższego, niźli potrzeba pod­
wyższenia stanu prezencyjnego. Zarząd też 

do szacunku wobec prawa stanowczo nie 
za posłami Sejmu. Aby zaszko- 

('z‘ó przedłożeniom wojskowym w opinii lud­
ności, wyliczono, jakie to milionowe straty 

raj ponosi skutkiem ubytku tylu młodych 
lilk do pracy. Rachunek ten traci wszelkie 
znaczenie, gdy obliczymy z drugiej strony, 

® kraj zyskuje, dzięki temu, że silna armia 
“uroni go przed niebezpieczeństwami ze-
Wuętrznemi.
i . i Minister szczegółowo wyłuszczył z ko- 
e\  finansową stronę przedsiębiorstwa, wyka­

p i ą  na podstawie'’ urzędowych danych, że 
^Ue państwa, nawet finansowo słabsze od 

jmstro-Węgier, więcej jednak stosunkowo 
,°^ na armię. Tam, gdzie widzi się naokoło 
.,°bre i liczne armie, nie wystarcza armia, 
lezebnie słaba, choćby jak najlepsza.

Wykazywał też minister, Ja k ie  znako- 
fie korzyści odniesie ludność z 2-letniej 

Jużby wojskowej. Ekonomicznie będzie ztąd 
U‘ezmiernv ur.7.vf.Alf iż 240.000 ludzi nozo-

czekają wprowadzenia nowej ustawy wojsko­
wej, minister więc z czystem sumieniem za­
leca ją  do przyjęcia. (Długotrwałe oklaski, 
brawa i okrzyki: „Eljen!“ Posłowie z róż­
nych stronnictw składają ministrowi gra­
tulacje).

Pogodln w sprawie polskiej w Rossyi.
Znany przyjaciel Polaków, prof. Pogo- 

Jin, zastanawia się na łamach gazety Ftro 
Tlossii nad wynikami wyborów do zierastw 
na Rusi, które, zdaniem jego, powinny prze­
konać rząd, że polityka jego jest zgoła błędna.

„W chwili obecnej — mówi Pogodin — 
pewnem jest już, że wprowadzone tak ener­
gicznie ziemstwo w' kraju Zachodnim nie za­
dowoli rossyjskich junkrów, a więc nie bę­
dzie odpowiadało interesom rossyjskim. Jak 
zawsze, ostatecznie zwycięża ten, kto jest 
silniejszy swą kulturą, zdolnością do pracy, 
kto silniej związany jest z ludnością, z całą 
swą przeszłością. Kilkunastu rossyjskich urzę- 
dników-obywateli ziemskich, którzy zagospo­
darowali się na ziemiach, przeważnie skon­
fiskowanych Polakom, bodaj że nie mogli 
zmienić tego prawa historycznego, chociaż 
w Petersburgu energicznie żądano, aby wzięli 
urlopy i pojechali na wybory. Urzędnik po­
mimo to pozostał urzędnikiem, t. j. człowie­
kiem, niczem nie związanym z ziemią i lu­
dność nie poszła za nim, lecz za „blokiem 
polsko-kadeekiin“. Biedni junkrowie-nacyona- 
liści powinni jeszcze raz przekonać się, jak 
przypadkowem i niepotrzebnem zjawiskiem 
są oni w życiu rossyjskiem. Dobrze byłoby, 
gdyby rozsądna działalność nauczyła kiero­
wników naszej polityki wewnętrznej spojrzeć 
innemi oczami na zadania narodowego bu­
downictwa ziemi rossyjskiej. Nasza idea na­
rodowa jest wyższa pod względem swej tre­
ści moralnej i szersza pod względem swej 
objętości, niż to koszarowe zrównanie wszyst­
kich według jednej „prawdziwie rossyjskiej" 
miary, która jest ideałem życia dla rossyj­
skich „uciesznych" nacjonalistów.

Byłoby dobrze, gdyby, poniósłszy klę­
skę w sprawie zieinstw zachodnich, rząd po­
słuchał tych, którzy twierdzą, że wyodrębnie­
nie Chełmszczyzny również będzie szkodliwe 
dla sprawy rossyjskiej

Słusznie zupełnie mówi dalej prof. Po­
godin, że wyodrębniając Chełmszczyznę, rząd 
bynajmniej nie dąży do obrony interesów 
ludności miejscowej, gdyż usiłuje narzucić 
jej to, czego ona bynajmniej nie pragnie. 
Słusznein rozwiązaniem kwestyi chełmskiej 
byłoby — zdaniem prof. Pogodin a — „roz­
budzenie wśród ludności Chełmszczyzny po­
czucia odrębności narodowej za pomocą wpro­
wadzenia do szkoły niższej i sądu gminnego 
języka ukraińskiego".

„Przed Stołypinem — pisze wweszcie 
prof. Pogodin — stale stoi ideał Bismarcka, 
którego on tak lubi naśladować w swych 
mowach. Lecz jeżeli prezes gabinetu pamię­
ta działalność kanclerza żelaznego, to wde 
on jak Bismarck musiał radzić sobie w pe­
wnych wypadkach, gdy parlament nie chciał 
uchwalić tego lub innego prawa. W swym 
jednak systemie podatków pośrednich w go­
spodarce kolejowej, a nawet w polityce so­
cjalnej umiał Bismarck, gdy tego była po­
trzeba, podporządkować impulsa swej silnej 
woli konieczności liczenia się z wolą parla­
mentu. Zresztą, będąc wielkim dyplomatą, czyż 
Bismarck był również wielkim w polityce 
wewnętrznej? Gzy nie byłoby lepiej, gdyby 
zamiast Bismarcka i jego przyjaciół junkrów 
stał przed kierownikiem rossyjskiej nawy 
państwowej ideał wielkiego humanisty, Glad- 
stona? Czyż nie tryumf jego idei widzimy w 
pojednawczej polityce Anglii w stosunku do 
Irlandyi, czyż nie dzięki tolerancyi i posza­
nowaniu odrębności narodowej każdego zje­
dnoczyli się wokół Anglii Boerowie, Kanada, 
Australia i Nowa Zelandya, tworząc prawdzi 
wą potęgę Wielkiej Brytanii? Dlaczego zawsze 
naśladujemy to, co jest gorsze?".

Pokazuje się ztąd. że prof. Pogodin na­
leży do tych niewielu Rossyan, którzy wyżej 
stawią słuszność, niż szowinistyczną popę- 
dliwość i patrzą w księgę dziejów nie po to, 
by z niej czerpać pobudki do-aktów gwałtu, 
lecz by przekonać się, że ku wyżynom pro 
wadzi droga właśnie z dala trzęsawisk bru­
talności.

Tak myśli p. Pogodin. Niestety w pra­
ktyce ważniejszą jest rzeczą, że tak nie my 
śli p. Stołypin.

«tanU16m?r P°żytek’ dwa, a nie
pozo 
przez 

ci na-
3 -me pod bronią przez 
0 ' ata. a wobec tego przeświadczenia

którym wypadnie służyć jedna ZJ 
S a, nie dadzą się unieść rozgoryczeniu, 
biliony z niecierpliwością i utęsknieniem

K R O N I K A .
Lwów, Id lipca,

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (20 lipca) :
Czesława i Kasyana. — Czesława. — Fto- 

my prep.
Wschód słońca o godzinie 3 39 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'21 po południu.

— Z Uniwersytetu. Pp. Artur Stani-] 
sław Bier z Jordanowa i Kazimierz Stanisław 
Nowak, auskultant sądowy z Radomyśla W., 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów praw.

— Z P o lite c h n ik i. P. Herman Goldberg, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin rzą­
dowy.

Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dyrektorem szpitala w Krośnie dr. 
Zygmunta Lewickiego, dotychczasowego sekun- 
daryusza szpitala powszechnego w Samborze.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Święcenia kapłańskie otrzymali z rąk 
ks. biskupa. Nowaka ks. Tow. Jezusowego: Fry­
deryk Klimke, Jan Mayer, Władysław Jankie­
wicz, Ryszard Malotta, Tadeusz Karyłowski, 
Andrzej Kamieński, Antoni Bieleń.

Dyecezya przemyska. Instytuowani: ks. 
Józef  ̂ Ulanowski na probostwo w Gaci, ks. 
Fianciszek Sienicki w Wołkowyj. Uwolniony 
na własną prośbę od obowiązków duszpaster­
skich po otrzymaniu pensyi" emerytalnej ks. 
Marcin Markiewicz, proboszcz w Zarzeczu koło 
Jarosławia. Administratorem w Zarzeczu zamia­
nowany- ks. Józef Budnik, miejscowy wikary. 
Konkurs na opróżnione probostwo w Zarzeczu 
rozpisano z terminem do 31 sierpnia.

— Awans n a  kolejach państwowych. 
W dyrekeyi krakowskiej na podstawie awansu 
automatycznego z zaliczeniem od 1 stycznia 
1911. awansowali:

W klasie JX-lej posunięci do płacy 2600 
koron:

W statusie III.: Świątnicki Maksymilian, 
adjunkt Nowy Sącz.

W statusie IV.: Bryk Włodzimierz, ad­
junkt naczelnik stacyi Trzcinica; Bałut Józef, 
adjuukt naczelnik stacyi Zarszyn; Niedziałkow­
ski Artur, adjunkt Nowy Sącz; Bałaziński Ed­
mund, adjunkt naczelnik stacyi Jordanów; De- 
melc Józef, adjunkt naczelnik stacyi Brzeźnica; 
Kaczmarczyk Antoni, adjunkt Jasło; Dąbrow­
ski Eugeniusz, adjuukt naczelnik stacyi Bogu­
chwała; Drozidski Karol, adjunkt Kraków; 
Kowalski Bolesław, adjunkt Podgórze-Pła- 
szów.

W statusie V.: Jagusiński Jan, adjunkt 
Kraków; Turnau Maryan, koneypista Kraków.

W statusie VI.: Graabart Leon, adiunkt 
Kraków.

Do płacy 2400 koron :
W statusie II.: Bobkowski Aleksander, 

adjunkt budownictwa Kraków; Gliicksman San- 
del, adjunkt budownictwa Jasło; Zagórski Sta­
nisław, adjunkt budownictwa Sucha.

W statusie IV.: Erychleb Wenzel, ad­
juukt Kraków; Bloch Stanisław, adjunkt Pod- 
górze-Płaszów; Gałuszka Ludomir, adjuukt Ży­
wiec; Błąd Sebastyau, adjunkt naczelnik stacyi 
Lachowice; Niezgoda Franciszek, adjunkt Tar­
nów; Zastokal Józef, adjunkt Rzeszów; Bulsie-1 
wiez Feliks, adjunkt naczelnik stacyi Skoły-1 
szyn; Galiua Władysław, adjunkt Kraków; 
Krzemiński Kazimierz, adjunkt Rzeszów, Kluba 
Julian, adjunkt Kraków; Prysak Władysław, 
adjuukt Kraków; Weber Władysław, adjuukt 
Żywiec; Kostka Leon, adjunkt Sucha.

W statusie \ .: Fiałek Adam, adjunkt 
Kraków.

W statusie VI.: Biegański .Julian, adjunkt 
Kraków.

Do klasy IX awasowali do płacy 2200 
koron:

A statusie I.: dr. Eber Zygmunt, koncy- 
pient kolej. Kraków.

W statusie II.: Rojkowski Józef, asystent 
Kraków ; Muller Maryan, asystent budownictwa 
Nowy Sącz.

W statusie III.: Wciślak Geza, asystent 
maszynowy, Podgórze-Płaszów.

W statusie IV.: Skołyszowski Ludwik, 
asystent; Poźniak Wiktor, koncypient, Kraków; 
Wittek Witołd, koncypient, Kraków.

W statusie V.: Smagowicz Michał, asy­
stent, Kalwarya; Spalke Maryan, koncypient, 
Kraków.

W klasie X-tej posunięci do płacy 2000 
koron:

W statusie III.: Mikitka-Krzyżanowski Ja­
rosław, asystent maszynowy, Rzeszów; Kalicki 
Feliks, asystent maszynowy, Kraków z dn. 18 
lipca 1911; Meus Juliusz, asystent maszynowy, 
Nowy-Sąez z dniem 26 listopada 1911.

W statusie IV.: Heimberger Leon, asy­
stent, Żywiec; Namysłowski Stanisław, asy­
stent, Tarnów; Ferenz Jan, asystent, Skawina; 
Zegestowski Zdzisław, asystent, Kraków; Kapu­
stka Józef, asystent, Rzeczów; Wodecki Zy­
gmunt, koncypient, Kraków; Pierzchała Broni­
sław, koncypient, Kraków.

W statusie VI.: Guniplowicz Władysław, 
asystent, Kraków.

Do płacy 1800 koron :
W statusie IV.: Bandurski Jan, asystent, 

Krosno; Rysz Franciszek, asystent, Rzeszów; 
Ponitiski Marceli, asystent, Kraków; Kwieciń­
ski Józef, asystent, Rzeszów; Gutkowski Bro­
nisław, asystent, Ropczyce, Kocyłowski Leon, 
asystent, Sędziszów.

W statusie V.: Reuss Adam, asystent, 
Kraków.

Asystentami kolejowymi z płacą 1800 
koron zamianowani aspiranci:

Maciszewski Teofil, Kraków; Dziewolski 
Stefan, Nowy Sącz i Blum Józef, Nowy Sącz.

Z płacą 1600 koron:
Strobach Eugeniusz, Kraków; Muszakie- 

wicz Leon, Kraków; Tukatsch Józef, Kraków; 
Fudali Stanisław, Kraków, Szanecki Leon bard' 
Chabówka, Peszkowski Bolesław, Żywiec; Na- 
bielec Józef, Bierzanów; Synowiecki Jan, Zagó­
rzany; Gładyszek Jan, Sędziszów; Opyrehel 
Michał, Biadoliny, Musiał Józef, Iwonicz; R<- 
spond Józef, Bochnia; Krzystek Hugo, Kłaj i 
Borecki Włodzimierz, Nowy Sącz.

- -  P rom ocja , iuż. Kazimierza Bartla 
docenta Szkoły politechnicznej, na doktora nauk 
technicznych odbędzie się w czwartek, 20b 111.
0 godz. 12 w auli tutejszej Politechniki.

Konkurs. W celu nadania za rok 
1911 posagu w kwocie około 600 kor. z fun- 
daeyi posagowej im. Joela Biera dla ubogich 
dziewcząt mojżeszowego wyznania, ogłosiło e. k. 
Namiestnictwo konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do 1.5 września 1911. O posag ten 
mogą się ubiegać dziewczęta wyznania mojże­
szowego, moralnie się prowadzące, które ukoń­
czyły 16 rok życia. Pierwszeństwo przed inne­
mi mają krewne fundatora, po nich zaś dzie­
wczęta urodzone w Podhajcach, a w braku je­
dnych i drugich, lub gdyby zgłaszające sie 
dziewczęta, krewne fundatora lub urodzone w 
Podhajcach, nie miały wymaganych warunków, 
mogą koizystae z tej fundacyi inne ubogie, a 
prowadzące się moralnie dziewczęta izraelickie 
Wypłata sumy posagowej do rąk obdarowanej 
(a gdyby obdarowana nie była "pełnoletnią) do 
rąk jej prawnego zastępcy, nastąpi dopiero po 
wykazaniu zawarcia małżeństwa" według prze­
pisów prawnych, do tego zaś czasu suma po­
sagowa, będzie złożona %v Kasie oszczędności. 
Podania mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do c. k. Namiestnictwa
1 należy dołączyć do nich metrykę urodzenia 
świadectwo moralności i ubóstwa, "dowód po- 
krewioństwa z fundatorem, względnie urodzenia 
w Podhajcach, wreszcie poświadczenie, że pe­
tentka nie żyje i nie żyła nigdy w związku 
małżeńskim rytualnym. Podania warunkom kon- 
kuisu nie odpowiadające będą zwrócone  ̂ jako 
bezprzedmiotowe.

— W Domu rekolekcyjnym  OO. Je­
zuitów . we Lwowie odbędą się rekolekcye w 
następującym porządku : dla kapłanów od 24 — 
28 lipca, dla organistów od 31 lipca do 4 
sieipnia, dla kapłanów od 4—11 sierpnia, dla 
kandydatów do stanu duchownego od 16 — 
20 sierpnia, dla kapłanów od 21—25 sierpuia 
dla organistów od 28 sierpnia do 1 września! 
Zgłoszenia pod adresem: ks. Superyor Domu 
rekol. we Lwowie, ulica Dunin - Borkowskich

— Koncert. Lwowskie Tow. śpiew. 
„Echo" urządza w niedzielę, dnia 23 b m ' 
własny koncert w Truskawcu pod kierowni­
ctwem dyrektora Jana Galla.

— Krajowy Związek zdrojowisk i 
uzdrowisk. Objazd okrężnej wystawy zdrojo­
wej rozpoczął się w sobotę, 15 b. m„ obra­
wszy na pierwszy trzydniowy postój Truska- 
wieo, gdzie wokół wielkiej sali domu zdrojo­
wego, na tle gustownych dekoraeyj barwnych, 
urozmaiconych zielenią, rozmieszczono wr dosko­
nałym przeglądzie eksponaty wszystkich niemal 
polskich zdrojowisk i uzdrowisk. Wchodzą w 
to barwne plakaty i afisze, jakby fryzem oka­
lające ściany u sufitu, poniżej w pięknych fo­
tografiach widoki każdego zdrojowiska, jakoteż 
jego mządzen, wnętrz i obrazy etnograficzne, 
dalej na stołach przyściennych wokół sali ze­
stawiono grupami wody mineralne każdego zdro­
jowiska, przetwory, jak ługi, sole, borowiny i 
t. p,, prospekty, broszury, listy gości, pocztówki

pamiątki reklamowe.
W ten sposób przedstawione są: Truska- 

wiec (bardzo obficie), Iwonicz, Rymanów Szcza­
wnica, Krościenko, Rabka, Delątyn, Nowosiel­
ce szlacheckie, Burkut, Krynica, Żegiestów, Swo­
szowice, dalej sanatorya: dr. Dłuskiego w Za­
kopanem, dr. Tarnawskiego w Kosowie, dr. Żu- 
1 akowskiego w Tatarowie, dr. Kołaczkowskiego 
w Szczawnicy, dr. Soleckiego we Lwowie sa- 
natoryum Indowe w Hołosku, dr. Kutny w 
Pi/emyslu, di. Z*akrzewskieg-o w Maryówce i 
wiele innych.

Osobny, jakby pawilon krajowego Zwią­
zku zdrojowisk i uzdrowisk wziął pod swe 
skrzydła zdrojowiska Królestwa Polskiego, Li­
twy i Kurlaudyi, zatem: Nałęczów, Kazimierz 
nad Wisłą, Ciechocinek, Druskieniki i kąpiele 
morskie w Połądze, nadto wydawnictwa Zwią­
zku, jak pamiętniki ze Zjazdu, roczniki tygo­
dników: Nasze Zdroje, Zakopane, Przegląd 
zdrój owo - kąpielowy, B erliński Przewodnik 
Zdrowia , warszawskie Zdrowie, Przegląd H i ­
gieniczny,, broszury i dziełka, wreszcie przed­
mioty hygienicznego przeznaczenia i okazy prze­
mysłu zdrojowego.

Dokładne napisy w każdej grupie obja­
śniają ciekawych, których spory zastęp Zoro. 
madził się w niedzielę w południe na uroczy­
stość otwarcia wystawy. -  Zebranych powitał 
kilku słowy delegat Związku dr. Bandrowski 
a oddając wystawę pod opiekę zarzadu w oso­
bach pp. Kierskiego i dyrektora radcy Iielin- 
gera, podał nożyce pani Chojeckiej z Kijowa 
która przecięła wstążkę, otwierając wstęp na 
wystawę. Pierwszych gości oprowadzał dr. Ban­
drowski, dopełniając pokazami tymi treść wy­
kładu publicznego, który odbył się dnia po­
przedniego wieczorem, wobec doborowej publi-

,Gazeta Lwowska" z dnia 20 lipca 1911.



cznośei, p. t. „W obronie naszych zdrojów na­
szych gór“.

Prelegent umiał nader wymownie przed­
stawić z jednej strony zagrażającą naszemu bo­
gactwu narodowemu agresywność „badów" za­
granicznych, a specyalnie niemieckich, ubożeją­
ca nas rokrocznie o dziesiątki milionów na 
rzecz nieprzyjaciół naszych, a ze szkodą dla 
zdrojowisk polskich, wzywając zarządy, leka­
rzy, obywateli i społeczeństwo do złączenia się 
z akcyą. przez krajowy Związek zapoczątkowa­
ną, celem ogólnego uświadomienia o połskiom 
zdrójownictwie, jego umiłowaniu i obowiązku 
jego popierania. W zwięzłym zarysie naszkico­
wał prelegent właściwości naszych zdrojowisk 
i uzdrowisk, godne uznania ulepszenia i upię­
kszenia w nich dokonane w ostatnich czasach, 
wykonane przez krajowe firmy instalacyjne o- 
grodnicze, jak K. Czerwińskiego, wskazał wresz­
cie na szereg sanatoryów polskich, dłużej za­
trzymawszy się przy opisie wzorowego sana- 
toryum dr. Dłuskiego w Zakopanem, co wszy­
stko równocześnie zilustrowane stu obrazami 
świetlnymi, złożyło się na niezwykle zajmującą 
całość, często przerywaną głośnymi oklaskami, 
a nagradzaną podziękowaniem wielu osób, mię­
dzy temi i reprezentanta nowonabywców zdro­
jowiska dr. Jarosza, burmistrza m. Drohoby­
cza, pełnomocnika p. Czerskiego i dyrektora 
radcy Eel.ingera, który z polecenia zarządu zło­
żył 100 koron na cele Związku.

Grono osób z Kijowa zwróciło się z pro­
śbą o wysłanie tamże wśród zimy takiej wy­
stawy zdrojowej z odczytem połączonej, co kraj. 
Związek istotnie urzeczywistni.

Wykład ten wygłosił dr. Bandrowski w 
niedzielę po południu w Morszynie, gdzie ró­
wnież nagrodzono go rzęsistymi oklaskami i wy­
razami wdzięcznego uznania. Wystawa okrężna 
po jej zamknięciu w Trnskawcu, rozbije swe 
namioty we czwartek, 20 b. m., w Lubieniu 
i potrwa tam do niedzieli włącznie, stanowiąc 
pożądaną atrakcyę na większy Zjazd w dniu 
świątecznym.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Mojżesz i Sara Sonnenseheino- 
wie, handlarze skór w Czortkowie, oraz Cerka 
Łowy, fabryczny skład bielizny i płócien w Kra­
kowie, ul. Dietlowska 52.

— Na wystawę w Pałacu sztuk pię­
knych w Krakowie nadesłali swe dzieła 
prócz już ogłoszonych artyści: Gwozdecki Gu­
staw,' Kossak Wojciech, Kunzek Henryk, Ma­
chulski Ludwik i Rzecki Śreniawa Stanisław. 
Nadto wystawiono celem zaznajomienia publi­
czności z Teką graficzną XI. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników autobiografie W. Błockiego, Jó­
zefa i Stanisława Czajkowskich, St. Filipkie­
wicza, K. Frycza, J. Grotta, St. Kamoekiego, 
K. Sichulskiego, J. Wojnarskiego i L. Wyczół­
kowskiego.

W ostatnich tygodniach sprzedano z wy­
stawy Towarzystwa dzieła pp.: St. Fabiańskie- 
go „Ivwiaty", VI. Hofmana „Módl się za nami", 
Art. Markowicza „Lektura1”, St. Tondosa „Ko­
ściół N. P. Maryi””, H. Uziębły „Ogród wio­
sną" i J. Rubczaka „Podcienia Sukiennic".

— Zjazd lekarzy i przyrodników  
w Krakowie. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
słowiańskiego komitetu Towarzystw lekarskich 
pod przewodnictwem prof. dr. Wicherkiewicza. 
W posiedzenia brali udział delegaci rossyjscy 
dr. Ott i dr. Bechtierew, czeski prof. Hlava i 
Chorwat dr:- Tkalezic. Po posiedzeniu udali się 
członkowie komitetu na obiad, zaproszeni przez 
prof. dr. Wicherkiewicza. Podczas obiadu wy­
głoszono szereg toastów.

Uczestnicy Zjazdu lekarzy i przyrodników 
wczoraj w godzinach popołudniowych zwiedzali 
miasto. Po południa odbywały się obrady w 14 
fachowych sekcjach. Wieczorem w salach sta­
rego Teatru odbył się raut, urządzony przez 
komitet gospodarczy Zjazdu na cześć gości. 
Wzięło w nim udział do 1000 osób.

Na ręce prezydyum Zjazdu nadesłał P. 
Minister Wacław Zaleski depeszę z ubolewa­
niem, że z powodu otwarcia parlamentu nie 
może przybyć do Krakowa. P. Minister łączy 
się myślą i sercem z uczestnikami, przybyłymi 
ze wszystkich stron Polski, z przedstawicielami 
polskiej nauki i przysyła gorące życzenia dla 
Zjazdu.

Rada szkolna krajowa delegowała na 
Zjazd p. Tomasza Sołtysika, radcę szkolnego, 
dyrektora HI. gimnazjum w Krakowie.

— Przystanek »Easzuia dolna*, poło­
żony na szlaku kolejowym Jarosław-Sokal, po­
między stacjami Lubaczów i Basznia w kilo­
metrze 50 1 otwarty zostanie z dniem 25 b. m. 
dla rucliu osobowego i pakunkowego. Czasy od­
jazdu pociągów zatrzymujących się w poinie- 
uionym przystanku zawarte są w ściennym 
rozkładzie jazdy obowiązującym od dnia 1 
maja b. r. Sprzedaż biletów odbywać się bę­
dzie w pomienionym przystanku. Pakunki 
przyjmowane będą przez kierownika pociągu za 
opłatą w miejscu przeznaczenia. Po odbiór pa­
kunków nadanych do przystanku „Basznia dolna" 
zgłosić sic należy w myśl postanowień § 34 
(2) regulaminu ruchu bezzwłocznie po przyje- 
ździe do kierownika pociągu.

A  Z g u b io n o : koło dworca głównego 
pulares, zawierający 130 kor. i nieco zdawko­
wej monety; pierścień z brylantem, wartości

300 kor.; pulares z 10 kor. i rozmaitemi no­
tatkami.

A  Znaleziono: w ogrodzie realności 
przy ul. Długosza 1. 18 parę śniegowców, zi- 
mowę chustkę popielatą w kraty i białą chu­
steczkę ; blankiet wekslowy na 450 kor.

A  Dezerter. Komenda 57 pp. doniosła 
tutejszej policyi, że z Bochni zbiegł onegdaj 
szeregowiec tego pułku Wilhelm Stach okradł­
szy kasę oficerską.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj w po­
łudnie na tutejszym dworcu kolejowym „Pod­
zamcze" rzucił się w zamiarze samobójczym 
pod koła nadjeżdżającej lokomotywy zarobnik 
Jan Jabłoński i odniósł tak znaczne obrażenia, 
że w stanie bardzo groźnym odwiozło go po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

A  W ybryki strajkujących robotn i­
ków stolarskich. Wczoraj po południu ua- 
padli strajkujący czeladnicy stolarscy na pra­
cownię p. Altschiillera przy ul. Sykstuskiej 1.10, 
na pracownię Botnera przy ul. Kleparowskiej i 
Krnssa przy ul. Rzeźnickiej i rozpędzili we 
wszystkich pracowniach chętnych do pracy ro­
botników. Policya wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

A  Schwytanie zbiegłego w ięźnia.
Wczoraj rano przytrzymał żołnierz policyjny na 
Błoniach Janowskich zbiegłego w niedzielę z 
Zakładu kary dla mężczyzn we Lwowie Leona 
Pronika. Policya odstawiła Pronika napowrót 
do Zakładu kary.

A  Błąkąjąeego się wczoraj w ulicy 
Kleparowskiej chłopca, w wieku 3 — 4 lat, od­
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

A  Spłoszone konie. W ulicy Źródla­
nej spłoszyły się wczoraj konie u wozu cięża­
rowego i poczęły pędzić na oślep. W czasie tej 
szalonej jazdy, woźnica nieznanego nazwiska 
spadł z kozła i dostał się pod koła, przyczem 
odniósł tak znaczne obrażenia, że w stanie nie­
przytomnym odwiozło go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Za kradzież pu­
laresu z kwotą 10 kor. na szkodę Maryi Wy- 
trwowej aresztowała wczoraj policya czeladnika 
malarskiego Emila Blassera.

Do pracowni ślusarskiej p. Wilhelma Ne- 
troufała przy ul. Zamkniętej włamali się wezo- 
raj w nocy złodzieje i skradli rozmaite narzę­
dzia, oraz srebrną podstawkę od lichtarza, łą­
cznej wartości 100 kor.

W ulicy Karola Ludwika skradziono za- 
robniey Tekli Hewkowej 400 kor. w bankno­
tach.

Policya aresztowała wczoraj robotników 
cegielnianych: Władysława Wieczystego, Józefa 
Wierzbickiego i Jana Gojnę, którzy dopuścili 
się onegdaj — jak to już donieśliśmy — na­
padu rabunkowego na woźnicy dorożkarskim 
Mikołaju Dykim.

Z mieszkania p. ICarabana przy ul. Żuliń- 
skiego 1.15 skradziono wczoraj popielate ubra­
nie marynarkowe, srebrny zegarek damski, po­
dwójnie kryty, parasol i inne drobiazgi.

Koło cyrku skradziono p. Franciszkowi 
Bernasiowi srebrny zegarek z łańcuszkiem.

Fotografowi p. Zygmuntowi Klaftenowi 
skradziono z pracowni lornetkę, wartości 40 
koron.

Na strych realności przy ul. Kraszew­
skiego 1. 11 włamali się wczoraj złodzieje i 
skradli na szkodę tamtejszych lokatorów zna­
czniejszą ilość garderoby i bielizny, łącznej 
wartości przeszło 600 kor.

Do mieszkania p. J. Seidenwurma przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 37 włamał się wczoraj 
złodziej i począł w najlepsze w nieiu gospo­
darować. Widocznie spłoszony, zabrał z sobą 
tylko mały tłómok bielizny i zbiegł.

— Zmiana w łasności. Galicyjski Bank 
ziemski w Łańcucie nabył od pani Władysławy 
Marsowej dobra Pustomyty wraz z zakładem 
kąpielowym, położone w powiecie lwowskim, 
za cenę 528.000 koron i od p. Teodora Serwa- 
towskiego folwark Władypol, w powiecie Sam­
borskim, za cenę 180.000 kor.

— Oberwanie chm ury. Wczoraj po 
południu nastąpiło w Grazu oberwanie się 
chmury z gradobiciem, które wyrządziło wiel­
kie szkody.

— O ohrazę sądów zachodnio-gali- 
cyjskich. Rozprawa karna przeciw kandyda­
towi adwokatury dr. Tatarczuohowi o obrazę 
sądów zachodnio-galicyjskich zakończyła się w 
sądzie powiatowym w Krakowie zasądzeniem 
go na miesiąc aresztu bez zamiany na grzywnę. 
Osobno toczyć się będzie przeciw dr. Tatarezu- 
chowi nowa rozprawy karna o obrazę czci JE. 
P. Ministra sprawiedliwości dr. Ilochenburge- 
ra i JE. P. Prezydenta sądu krajowego wyż­
szego Hausnera.

— Sprawa hr. Ronikicra. W ubiegły 
piątek upłynął termin tygodniowy, oznaczony 
Bohdanowi hr. Ronikierowi i współoskarżonym 
Zawadzkiemu i Siemieńskiemu na wskazanie 
dodatkowych świadków i ekspertów. Obrońca 
hr. Ronikiera, adw. przys. Makowski, wskazał 
szereg osób z pośród dziennikarzy, adwokatów 
itp. zamieszkałych w Warszawie i Lublinie, na 
stwierdzenie alibi hr. Ronikiera; oprócz tego 
prosi o wezwanie ekspertów-kaligrafów z Pe­
tersburga; wreszcie w celu rozstrzygnięcia kwe-

styi poczytalności umysłowej hr. Ronikiera 
zgłoszono prośbę o wezwanie na posiedzenie 
sądu psychiatrów, zarówno miejscowych, jak 
petersburskich. Obrońca Siemińskiego, adw. 
przys. Sterling i Zawadzkiego Korwin Piotrow­
ski, również wskazali szereg świadków odwo­
dowych. W imieniu rodziców nieszczęśliwej 
ofiary, którzy formalnie przybierają rolę powo­
dów cywilnych, stawać będzie adw. Franciszek 
Nowodworski.

— Zjazd hygieuistów  polskich. Na
zaproszenie dr. Pollaka z Warszawy odbyło się 
wczoraj w Krakowie posiedzenie grona osób, 
zajmujących się sprawami hygieny w Polsce, 
w sprawie organizacji I. Zjazdu hygienistów 
polskich. Postanowiono, by Zjazd ten odbył się 
w Krakowie lub we Lwowie w r. 1913. Szcze­
góły Zjazdu ma opracować komitet, w skład 
którego weszli; wydział Towarzystwa h.ygieni- 
cznego we Lwowie, prezydyum Tow. techni­
cznego w Krakowie, oraz dr. Pollak, dr. Buj­
wid, dr. Janiszewski i dr. Nietsch.

— Z prasy. W Wilnie wyszedł pierwszy 
numer czasopisma W ileński (Joniec Poranny. 
Redaktorem i wydawcą jest p. Henryk Swie- 
tliński, kierownikiem literackim p. Pawłowicz.

— Cholera. Dep. sanitarny Minister­
stwa spraw wewnętrznych w Wiedniu donosi, 
iż w Tryeście stwierdzono, że 8-letni syn mu­
rarza Wiktor Mariani zachorował na cholerę 
azyatycką. W domu jego mieszkał niedawno 
robotnik z Sycylii.

Niemiecki parowiec „Hiszpania" przybył 
do Mahonu. Załogę, wśród której zaszło kilka 
wypadków cholery, przewieziono do szpitala.

— Echa tajem niczego zabójstwa.
W tych dniach depeszo doniosły, iż w Kijowie 
aresztowano niejakiego Prychodkę pod zarzutem 
spełnienia mordu na osobie swego pasierba Ju- 
szczyńskiego, ucznia szkoły duchownej w Kijo­
wie. Zabójstwo to, ze względu na okoliczności, 
w jakich zostało dokonane przed kilku miesią­
cami, wywołało niezwykłą wrzawę i odbiło się 
echem w Dumie. W tydzień po zabójstwie zna­
leziono zwłoki dziecka z całym szeregiem cha­
rakterystycznych nacięć na ciele, z którego po­
nadto wypompowano wszystką krew. Zbrodnię 
ujawniono przed świętami żydowskiemi i ode­
zwały się przypuszczenia mordu rytualnego. 
Agitacja w tym kierunku poczęła się szerzyć 
coraz gwałtowniej, ukazywały się coraz to no­
we artykuły oskarżające i ulotne broszury. 
Rzecz oparła się w końcu o Dumę, w której 
posłowie z prawicy wystąpili z rozgłośną in- 
terpelaeyą pod adresem rządu, który toleruje 
tak straszliwą zbrodnię. Ministerstwo sprawie­
dliwości wdrożyło niezwykle energiczno śledź 
two, które jednak w ciągu dłuższego czasu nie 
wydało żadnych wyników. Aresztowano począt­
kowo matkę chłopca, lecz po pewnym czasie 
wypuszczono ją z aresztu. Ostatnie dni dopiero 
dostarczyły władzom śledczym nowego mate- 
ryału, na którego podstawie aresztowano Łu­
kasza Prychodkę, oj c yma dziecka. Prócz tego, 
aresztowano brata Pryehodki, dwóch wujów 
zabitego, Nieżyńskiego i Czyrykowa, wreszcie 
niejaką Wierę Czeboriakow. Według danych 
śledztwa, motywem zbrodni mogła być jedynie 
żądza zysku, gdyż chłopiec odziedziczył po ojcu 
kapitalik tysiąca rubli, którą to sumę matka za­
mordowanego, po załatwieniu formalności, pod­
niosła. Zdaniem liieczi, nie ulega kwestyi, iż 
zabójcy usiłowali zbrodni nadać znamiona mor­
du rytualnego, aby tym sposobem od siebie od­
wrócić podejrzenia.

— Nowa kopalina węgla. W powiecie 
opatowskim, w gub. radomskiej, wykryto bo­
gate pokłady węgla kamiennego. Z nastaniem 
jesieni rozpocząć się ma eksploatacya tych po­
kładów na obszarze 250.000 sążni kwadrato­
wych. W tym celu utworzyło się Towarzystwo 
akcyjne, złożone wyłącznie z kapitalistów pol­
skich. Będą to pierwsze kopalnie węgla w gu- 
bernii radomskiej.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  g ł ó w n y  w krajowej śre­
dniej szkole rolniczej w Czernichowie odbył się 
w dniach 13 i 14 b. ni. w obecności reprezen­
tantów Władz szkolnych a mianowicie: p. Kon­
stantego Jasińskiego, krajowego inspektora 
szkół rolniczych, profesora dr. Emila Godlew­
skiego, kuratora szkoły i dr. Adama Fedoro­
wicza, delegata Namiestnika kuratora szkoły i 
komisarza Rządu.

Egzamin ten złożyli następujący ucznio­
wie: Edward Baczyński z Jabłonnej, Michał 
Bauer z Brzeżan, Wojciech Doliński z Lublina, 
Maryan Filipowicz z Łubienka, Zygmunt Kos­
sak z Kośmina, Kazimierz Nadachowski z Kłu- 
bowie, Antoni Niwiński z Opok, Kazimierz Pa- 
leołog z Rumna (z odznaczeniem), Jan Pio­
trowski z Uladowski, Jerzy Rossman ze Sto­
dółek (z odznaczeniem), Kazimierz Sawicki z 
Libawy, Józef Szamowski z Poprężnik i Kazi­
mierz Szulisławski z Mikołajowa nad Dniestrem.

Kronika zagraniczna.

* P o m n i k  Mi s t r a l a .  W parku de 
Sceaux w Paryżu odsłonięto w ubiegłym tygo­

dniu pomnik prowansalskiego poety, Mistrala, 
wzniesiony z inicjatywy związku prowansal- 
skich poetów. Na uroczystość odsłonięcia wy- 
słały swych przedstawicieli Włochy, Hiszpania, 
Portugalia, Grecya i Rumunia. Wieczorem 
Thćatre Gaitć Lyriąue odbyła się Akademia ku 
czci Mistrala, na której wygłoszono wiele jeg° 
prowansalskich poezyj.

* Z g o n  s t a r s z e g o  r a b i n a  
L o n d y n i e .  Starszy rabin Zjednoczonych gmin 
państwa angielskiego, Herman Adler, zmarł 
wczoraj wr Londynie po dłuższej chorobie.

* W y l e w  m o r z a  i t a j f u n .  Jak do­
noszą z Manili, na wyspie Luson wylew mor*® 
i tajfun poczynił ogromne szkody.

* K r w a w e  s t a r c i e  s t r a j k u j ą c y c h  
z wo j s k i e m.  W Oporto strajkujący robotni­
cy miejskiej kolei elektrycznej wywołali wiek 
kie zaburzenia, przyczem przyszło do starcia * 
wojskiem. Wielu demonstrantów odniosło cię*' 
kie rany.

* By ł y  p r e z y d e n t  Me k s y k u ,  Dia*, 
z żoną, synem i świtą z 20 osób złożoną przy' 
był do Kolonii.

Natalio literacfco-artystyczne.
0 .piętrz.) Dr. Harald Hóffding. „PA

chologia  w zarysie  na podstaw ie  dośw iadczę' 
n ia " . P rzek ład  po lsk i A. M ahrbu rga . — N a' 
k ładem  H. L indenfe lda. K sięgarn ia  G. CentneS' 
szw era i Sp. W arszaw a 1911.

H offding je s t, jak o  filozof, empirykiem, 
ztąd  psycho log ia  jego  je s t  p sycholog ią  dośw iad ' 
czalną. W ielką  zw ięzłość, tra fn y  u k ład  i myśl®' 
w ą ja sn o ść  szczegółów , zaw artych  w  książce, 
zalecają  j ą  najlep ie j. W  teo ry i czuć uw zgl?' 
dn ia  au to r m etody eksperym enta lne  i łączy 1 
psychologią  czuć psychologię  poznania , dając 
rów nież w iele m iejsca teoryi uczuć. Św iat du­
chow y i cielesny — w ed ług  w yw odów  Hóff" 
d in g a  — ja k  dw a przez dośw iadczenia  dane 
objaw y jed n e j i tej sam ej isto ty , odpow iadają 
sobie w ed łu g  najściśle jszego  p raw a  tożsam ości- 
W  teoryach przypom ina H offding M unsterbeU' 
ga  i E b b in g b au sa , w  uw zg lędn ien iu  zaś sta­
now iska genetycznego w podziale psycholog*1 
na  zakresy  poznania  w oli i uczucia spokrewni® 
się poniekąd z filozofią Jo d ła .

M ahrbu rg  prze łoży ł rzecz na języ k  po i' 
sk i z w ielką dok ładnością  w ed ług  najlepszego 
piątego w ydania  duńskiego, tłum acząc  jednak  
z czw artej edyeyi n iem ieckiej. P rz e k ła d  ten 
przew yższa pod każdym  w zględem  tłumaczeni® 
tegoż sam ego dzieła , dokonane la t tem u kilk® 
przez F e lik sa  D aszyńskiego.

Repertuar »Teatru Nowego*.
W e środę, o godzinie 8  wieczorem,  

„D w aj z łodzie je" .
We czwartek, o godzinie 8 w ieczo rom ,  

„Krowoderskie zuchy".
W piątek, o godzinie 8 wieczorem, „D'val 

złodzieje".

ZAGADKA.
(Dokończenie).

Zamiłowanie w zagadkach było u *lfe 
ków powszechne. To też stanowiły ono n.10̂  
odzowną przyprawę zebrań towarzyskich, 
koteż wszelkich uroczystości. Poeta Dip^A'
ukazuje nam np . zabawę dziewcząt samijski® * 
któro podczas biesiady obrzucają się n a^z^  
jem zagadkami. A bywało tak nietylko. 
sferach inteligentnych; pospólstwo za jĈ  
wzorem również w chwilach wytchnienia 
żywało do syta podobnej rozrywki. Przy 
taeh nagradzano trafne rozwiązanie zaga 
smacznym kąskiem; kto zaś z zagadką “ i 
zdołał dać sobie rady, musiał za karę wyPJJ  ̂
jednym haustem spory kielich wina zmieS 
nego ze słoną wodą.

Komedyopisarze atyccy prawie p rZ? .0 
dowywali swe utwory zagadkami. Czyn**1 
zaś bynajmniej nie dla tego, jakoby z®c 
cał ich kult zagadki, lecz przeciwnie < â ^  
śmieszenia go, hołdowano mu kowieWA 
szerokich kołach tak zapalczywie, iż sta* 
on z czasem istną plagą. Antiphanes PoSAji.' 
cił temu przedmiotowi nawet osobny sfj(j 
p. n. „Zagadka" (Problemu). Jedna z, ° gj<> 
występujących w tej komedyi, tak wyra'z,a.0ll]j 
o dwu kobietach trapiących siebie naWZ®J 
zagadkami:

Plotły bez końca Barba i Pina, obydw u bov̂ e
ibor T  Po-

Gadatliwości skarb dały. Co która ch c ia ł®
[ w i e d z y

Tego nie rzekła, aby przypadkiem '|rU ĝj<i

Zgadnąć, o co jej idzie właściwie. Nieehżejj*

Z pomocą gadulstwa obydwie do ciężkiej
|wiedzie zguW’ .
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Także komedya Kratinosa „Kleobulinki" 

nie jest niczem innem, jak satyrą przeciwko 
rozpowszechnionej wśród kobiet _ ateńskich 
manii zagadek, co zresztą wskazuje sam ty ­
tuł, utworzony z imienia córki Kleobulosa z 
Lindos, nieprześcignionej w rozwiązywaniu 
„problemów“, „ainigmatów" i „grifów",' j a^ 
zagadki nazywano.

Przeszedłszy w ten sposób krótko dzie­
je zagadki heleńskiej przypatrzmy się z bliska 
jej istocie.

W czasach najdawniejszych poprzesta­
wano niemal wyłącznie na prostych _ zagad­
kach, które pozornie dadzą się rozmaicie, w 
rzeczywistości wszakże jednym tylko sposo­
bem rozwiązać. Taka zagadka nie określa 
odrębnych znamion danego przedmiotu, daje 
tylko bardzo pobieżną i jednostronną jego 
charakterystykę, tak, że chyba szczę­
śliwy przypadek naprowadzić może na trop 
właściwy. Athenaios nazywa ten rodzaj za­
gadek logikoi grifoi i uważa je  za najlepiej 
odpowiadające przeznaczeniu.

Mieliśmy już przykład prostej zagadki 
w pytaniach Amasisa Egipcyanina. _ Dowcip 
zagadki wszakże tkwi nie w pytaniu, a 
czej w odpowiedzi. „Jaki zwierz najszkodli­
wszy?" zapytano pewnego Ateńczyka. Odpo­
wiedział: „Ze zwierząt dzikich tyran, z uła­
skawiony ch pochlebca". Tales, wybadywany, co 
uważa za rzecz najosobliwszą, odpowiedzieć 
miał: „Tyrana, który sędziwego doczekał
wieku". Arystotelesowi przedłożono raz kwe-

„Co starzeje się najrychlej?" Odpowiedz 
brzmiała: „Wdzięczność". „Jaką korzyść od­
nosi kłamca?" pytano mędrca innym razem. 
»Tę — oświadczył — że mu nie wierzą, gdy, oświadczył 
m°wi prawdę"

Tu należą również tzw. zagadki kosmi­
t ę ,  których w każdej literaturze bywa 
P°dostatkiem, a za których wzór służyć mo- 
*0 zagadka zadana przez egipskiego króla 
Nektaneba Ezopowi: „Jest świątynia, w tej
swiątyni kolumna z 12 przyczółkami, każdy 
Przyczółek wspiera się na BO belkach, doko- 
‘0 tych belków biegają 2 niewiasty". Ezop 
pgaduje, że owa świątynia — to świat, oka- 
mjący wszystko; kolumna świątyni — to rok; 
i .Przyczółkami są miesiące, BO belkami — 
dui miesiąca, biegające zaś wkoło niewiasty 
T~ to dzień i noc, one to kierują życiem 
mdzkiem.

U Theodeklesa z Phaselis dzień i noc 
stauowią rozwiązanie następującej zagadki:

■̂ Wie gą siostry, z tych jedna zawdzięcza 
^ [drugiej swe życie,
wodzącą matkę wydają na świat rodzone jej

[dzieci.

Bardzo dawno już posiłkowała się za­
gadka grecka osobnymi znakami obrazowy- 
,T1*- Herodot opowiada o Periandrze z Ko- 
ryutu, \i  przez posła zapytywał Trasybula, 
księcia Miletu, jakie grodowi swemu nadać 
?“a urządzenie, by wszystko szło, jak należy, 
trasybul wywiódł posła na łan i zrywając 
“ajtyyższe, najpełniejsze kłosy, czynił to poty, 
az Cały łan z najlepszego plonu został ogo- 
°c°ny. Poezem posła odprawił. Ten powró- 

?lWszy,l opowiedział, czego doznał, wyraża­
j ą  przytem zdziwienie z powodu, że wysła- 
j.°.go do człowieka, który — jak szalony 
j?cie — niszczył własne swe dobro. Ale Pe- 
lauder zrozumiał Trasybulową naukę i roz- 

' r“kył się bardzo i najzacniejsi, najmożniejsi 
obyivatele padli od jego miecza.

Scytowie — opowiadano u Greków 
^Powiedzieć pragnąc królowi Daryuszowi, że 
^ Szelkie wysiłki o ich ujarzmienie pozostaną 

ezowocne, posłali mu przez herolda w da- 
iZe; ptaka, mysz, żabę i pięć strzał. Daryusz 
aa sobie to wytłumaczył: Scytowie oddają 

na własność ziemię i wodę swych krain, 
J Sz bowiem żyje w ziemi i żywi się jej 

P‘°dami, żaba w wodzie, ptak w powietrzu 
POomieszkiwa, a strzały — to broń na znak 
Poddania się złożona. Ale Gobryas inaczej 
nZe.ez. Pojął: Wy Persowie, rzekł, choćbyście 

ajwiększych dokładali starań, nie zostanie- 
*e uigdy ptakami; nie potraficie też, jak 
y®zy, zagłębić się w ziemi, jak żaby nie 

, fikniecie w wodę, a przeto nie powrócicie
do dom, te oto bowiem strzały odbiorą 

Wana życie.
U Greków najchętniej zagadkami obra- 

z°wemi posługiwali' się Lacedemońezycy, któ- 
ych małomowność przeszła w przysłowie, 

k tó ry m  przepis Lykurga nakazywał ćwi- 
yó się już od wczesnej młodości w roz­
mywaniu trudnych zagadnień.

Niemniej dawne są także zagadki mie- 
zwcz^ e ,  lub przynajmniej potrącające o nie, 
j  r?ty, których znaczenie staje się jasnem  

?piero na podstawie wskazanego oblicze- 
. la- Już u Homera natrafiamy na ślad 

“• Specjalistą w tworzeniu takich zagadek 
lał być gramatyk Metrodoros. Także mate- 

natyk Euklides lubował się w podobnych

i j , Najliczniejszy zastęp tworzyły zawsze 
*skazl - - W°rZą zaSadki, w których idzie o■■ okazanie pewnego wyrazu na podstawie z 
sa<Jy „nie mówię ci tego, co mówię, ec ■ 
'“ówię byś mi powiedział, czego nie pow i­
ja łem * .

Oto n. p. jaka krążyła w Grecyi za­
gadka na temat dymu:

Mroczne dziecię, jasnego ojca, choć nie mam
[skrzydeł,

Szybko się wzbijam nieposkromionym lotem ku
[chmurom;

Dziewczęta w mojem pobliżu, łzy leją, choć są
[bez żalu;

Zaledwie poczęty, natychmiast rozpływam się
[do cna w powietrzu.

Zagadkę tę gmatwa jeszcze bardziej 
dwuznaczny wyraz „kore“ użyty na początku 
wiersza trzeciego, oznacza on bowiem za­
równo „dziewczynę" jak „źrenicę".

Pojęciu snu poświęcona była następu­
jąca popularna zagadka grecka-:

Kto mnie widzi, nie widzi mnie, widzi mnie,
[kto mnie nie widzi; 

Gdy mówię, milczę, a pędząc, jak strzała, spo­
czywam bezwładnie, 

Jestem kłamcą nad kłamcę, a jednak powia-
[dam prawdę.

Podobnie brzmi zagadka o zwierciadle:

Gdy spojrzysz na mnie, patrzę na ciebie, ty
[mnie oglądasz

Oczyma, ja ciebie nie wzrokiem, bo ócz nie
[posiadam;

Gdy chcesz, rozmawiam z tobą, nie mówiąc
[ni słowa, bo słowa 

Nie są mi dane i ust też nie mogę wcale
[otworzyć.

Podobnych zagadek przechowały nam 
zabytki piśmiennictwa greckiego znaczną 
liczbę, nie wszystkich jednakowoż rozwiązanie 
jest nam znane, częstokroć bowiem napotyka 
się tam na grę wyrazów, dzisiaj już niezro­
zumiałą.

Najwięcej sprawiały zapewne kłopotu 
zagadki posługujące się wieloznacznością pe­
wnego wyrazu, tzw. „homonymy". W kołach 
inteligentnych używano również zagadki gło­
skowej, nadto zaś komplikowano ją, podkła­
dając nieraz pod poszczególne litery wartość 
ich liczbową, wiadomo bowiem, że Grecy 
oznaczali cyfry literami.

Należy się również wzmianka anagra­
mom i akrostychom, także one bowiem wkra­
czają poniekąd w sferę zagadek. Te katego- 
rye wykształciły się dość późno, w czasach 
dopiero, gdy zepsucie smaku znajdowało swój 
wyraz w pociągu do sztuczności.

Zagadka przybierała też niekiedy formę 
żartobliwą, daleko odbiegającą od pojęć kon­
kretnych. Nazywano także zagadki grifos w 
przeciwieństwie do dawnego ainigma lub 
problemu.

Bujny rozwój zagadki u starożytnych 
Greków był objawem zupełnie naturalnym. 
Ów rodzaj twórczości umysłowej najlepiej 
udaje się zawsze na gruncie pogodnego po­
glądu na świst, pod tym zaś względem ża­
den chyba naród na świecie nie mógł doró­
wnać synom Hellady.

Specyalnym wytworem życia greckiego 
zagadka nie była. Spotykamy ją  u wszyst­
kich ludów, a wspólność pomysłów tak czę­
sto uderzająca, powtarzanie się tych samych 
zagadek u ludów oddalonych przestrzenią i 
czasem, służyć może za jeden dowód więcej, 
że mimo różnic naturalnych, klimatycznych, 
geograficznych i t. d. umysłowością wszędzie 
kierują podobne prawidła, ku jednemu słońcu 
zwracając myśli i uczucia.

str.

Stan Banku austro- węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.618,798.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem (mniej o 
48.689.000), rezerwa kruszcowa 1.707,088.000 
koron (mniej o 2,926.000), portfel wekslowy 
629.884.000 (mniej o 84,828.000), lombard 
papierów : 58,233.000), (mniej o 46,418.000),

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przy sposobności po­

bytu w Wiedniu dla otwarcia Rady państwa, 
odwiedził wczoraj Księżniczkę Zytę Bourbon- 
Parma, narzeczoną Najd. Arcyks. Karola 
Franciszka Józefa, w pałacu Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Teresy, aby osobiście złożyć 
Jej życzenia z okazyi zaręczyn. Najj. Pan 
pozostał w pałacu pół godziny.

Wieczorem o godz. 7 m. 23 był już 
Najj. Pan z powrotem w Ischlu, witany owa­
cyjnie przez publiczność.

=  P. Marszałek kraju JE . Stanisław 
hr. B a d e n i  odbył wczoraj dłuższą konfe­
rencję z dyrektorem Doln. austr. To w. Eskon-

towego p. Krassnym. Stwierdzono obustron­
nie pomyślny rozwój Banku przemysłowego 
we Lwowie, omawiano również szczegółowy 
program dalszego uprzemysłowienia Galicyi 
przy pomocy Banku przemysłowego.

— Polit. Gorr. donosi: Austro-węgier- 
ski p o s e ł  w M e k s y k u  udał się do Pue- 
bla, by stwierdzić, czy prawdziwa jest wia­
domość, jakoby podczas rozruchów w przę­
dzalni zginęło także kilku austryackich oby­
wateli. Poseł mógł stwierdzić, że jedyny znaj­
dujący się tam austryacki robotnik ocalał.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  opozycya od początku roz­
poczęła techniczną obstrukcję przy prośbach 
posłów o urlopy, żądając głosowania imien­
nego. Głosowania imiennego żądano również 
przy petycyach. Przed przystąpieniem do po­
rządku obrad 3 posłów opozycyjnych prze­
mawiała w sprawie niedzielnej mowy p. Ko- 
lomana Tiszy, czwarty przyszedł do głosu, 
gdy już minął termin trwania posiedzenia, 
wobec czego obrady odroczono do dzić.

=  W kołach Porty zapewniają, że ter­
min poddania się M a l i s s o r ó w  nie będzie 
przedłużony. Malissorowie starają Mę o nowe 
propozycye kompromisowe.

państwa.

W iedeń, 19 lipca, Na początku dzisiej­
szego posiedzenia Izby posłów odczytano pro­
testy, wniesione przeciw wyborom posłów z 
różnych krajów. Z Galicyi wpłynęły prote­
sty przeciw wyborom następujących posłów: 
Hr. Lasockiego, Stapińskiego, Bisa, bar. Go- 
tza-Okocimskiego, Ruenbauera, Stesłowicza, 
Kolischera, Kędziora, Hallera, Rusina, Anger- 
manna, Starowieyskiego, Kleskiego. Raucha, 
Wróbla, Zarańskiego, Daszyńskiego, Marka, 
Abrahamowicza, Jachowicza, ks. Lubomir­
skiego, Śmiłowskiego, Rychlika, Głąbińskie- 
go, Galla, Kozłowskiego, Osuchowskiego, Wi- 
tyka, Liebermanna, Lea.

Ze Szląska wniesiono protest między 
innymi przeciw wyborowi Michejdy.

Wszystkie wniesione protesty dołączo­
no do aktów wyborczych i przekszono ko­
misy i legitymacyjnej.

Izba przystąpiła do wylosowania 9 od­
działów.

Zjazd lekarsko-przyrodniczy.
K raków , 19 lipca. Dziś w dalszym 

ciągu obradują fachowe sekeye Zjazdu leka­
rzy i przyrodników polskich. Na wczoraj­
szem posiedzeniu sekcyi okulistycznej prze­
wodniczący Mars podniósł potrzebę poczynie­
nia zabiegów, ażeby na zbliżającym się Zje­
ździć lekarskim w Berlinie przyznano Pola­
kom takie same prawa pod względem naro­
dowym, jakie mieli w Petersburgu.

Sekcya zdrowotności publicznej zajmu­
jąca się urządzeniami sanitarnemi w miastach, 
obradowała dziś nad urządzeniem Zjazdów 
hygieny w Krakowie i Lwowie i wybrała o- 
sobny komitet w tym celu.

Stanisławów , 19 lipca. Z dniem dzi­
siejszym przywrócono ruch towarowy między 
stacyami Jagielnica i Tłuste szlaku Czort- 
ków—Zaleszczyki.

W iedeń, 19 lipca. Wobec wiadomości, 
że Ministerstwo rolnictwa zakazało dalszego 
importu mięsa argentyńskiego, stwierdzają 
ze strony miarodajnej, że ze względu na istnie­
jące ustawodawcze postanowienia nie idzie 
tu o chwilowy zakaz, a raczej o to, że ka­
żdorazowo do importu mięsa zagranicznego 
potrzebne jest specyalne zezwolenie, które 
teraz nie mogło być udzielone. Rokowania z 
Węgrami, od których zgody zależy import 
mięsa zamorskiego, trwają dalej.

W arszaw a, 19 lipca ( Tel. pryiv.) Woj­
skowy sąd okręgowy skazał na śmierć przez 
powieszenie Rocha Radzikowskiego i Stani­
sława Kwiatkowskiego (obaj liczą po 20 lat) 
za zabójstwo rewirowego Millera.

W ilno, 19 lipca. (Tel. p ry  w.) Jak wia­
domo, rada ministrów postanowiła znieść ge- 
nerał-gubernatorstwo wileńskie, a funkeye 
jego rozdzielić między gubernatorów. Termin 
zniesienia generał-gubernatorstwa upłynął o- 
negdaj, lecz likwidacya czynności nie nastą­
piła i nie nastąpi do czasu uchwalenia pro­
jektu przez Dumę i Radę państwa.

Petersburg', 19 lipca. (Tel. pryw.). Mi­
nisterstwo wojny organizuje we wrześniu 
konkurs lotniczy. Obowiązkowe będzie wyko­
nanie kilku wzlotów nad lotniskiem i lot 
okrężny na dystans 180 wiorst. Nagrody wy­
nosić będą 13.000 i 9000 rubli.

P e te rsb u rg , 19 lipca. (Tel. pryw .). 
O godz. II preed południem z Pola Marso­

wego wyruszyły towarowe ładowne samo­
chody, uczestniczące w wyścigu międzynaro­
dowym dla samochodów obciążonych ładun­
kiem na przestrzeni Petersburg-Moskwa-Pe- 
tersburg. Wyścig urządzono staraniem m ini­
sterstwa wojny. Bierze w nim udział 16 sa­
mochodów.

Petersburg, 19 lipca (Tel. pryw .) 
Bjecs donosi, że rewizye w Konsystorzu dye- 
cezyi Wileńskiej wywołały zbyt częste, zda­
niem władz, przechodzenie prawosławnych 
na katolicyzm; zarządzono usunięcie kilku 
księży.

P ary ż , 19 lipca. (Ag. llavasa). Z El 
Ksar donoszą pod datą 16 b. m.: Francu­
skiego agenta konsularnego Boissefa przy 
wjeździe do miasta zatrzymała straż i z na­
jeżonymi bagnetami wezwała do udania się 
do koszar hiszpańskich. Gdy żołnierze eskor­
towali go przez miasto, tłuin wołał: „Od­
wiedźmy konsula francuskiego!".

Paryż, 19 lipca. Na wczorajszej radzie 
ministrów p. minister deSelyes zdawał spra­
wę z sytuacyi politycznej. W sprawie Elkra- 
ru postanowiono żądać wyjaśnień od rządu 
hiszpańskiego. Ambasador francuski w Ma­
drycie wraca dziś na swe stanowisko.

Później oficer hiszpański wypuścił Bois- 
seta na wolność, nie usprawiedliwiwszy kię 
wcale. Zaznaczył tylko, że zaszła pomyłka.

M adryt, 19 lipca. Nota półurzędowa 
donosi, że ministerstwo spraw zagranicznych 
telegraficznie zażądało sprawozdania o zaj­
ściu z konsulem Boisset.

Cetynia, 19 lipca. Nota urzędowa po­
nownie zaprzecza pogłosce, jakoby rząd czar­
nogórski czynił trudności Maiissorom, chcą­
cym wrócić do Albanii. Jako państwo huma­
nitarne, Czarnogóra, nie może zmuszać Ma­
lissorów do powrotu, ponieważ nie może dać 
im gwarancyj, których żądają.

K onstantynopol, 19 lipca. Abdulah 
basza, którego mianowanie głównokomende- 
rującym wojsk operacyjnych w Albani zo­
stało przedłożone do sankcyi sułtańskiej, ma 
z końcem tygodnia udać się do Albanii.

Londyn, 19 lipca. Daily Telegraph 
donosi, że Balfour, którego zdrowie w osta­
tnim czasie szwankowało, z początkiem sierp­
nia pojedzie do Gastein.

Londyn, 19 lipca. Do Standardu  do­
noszą z Toheranu pod datą 17 b. m.: Poło 
żenie w Sziras nadzwyczaj trudne. Guberna­
tora oblęgają w jego pałacu, życie jego w nie­
bezpieczeństwie. Prowincya Azerbeidźan jest 
w rewolucyi. Jeźdźców 5.000 kurdyjskich 
szczepów granicznych przyłączyło się do 
Sabad ed Dauleh i maszeruje na Kerman- 
szach.

Londyn, 19 lipca. W Izbie wyższej 
lord Courtenay żądał ogłoszenia traktatów, 
lub wyciągów z traktatów angielsko-francu- 
skich w sprawie Marokka.

Lord Morley oświadczył, że to niemo­
żliwe, gdyż w obecnej chwili uważałby ogło­
szenie za szkodliwe.

Teheran, 19 lipca (B . Beutera). Mo- 
hamed Ali wylądował koło Komesztepe nad 
Morzem Kaspijskiem niedaleko Asterabad. 
Mohamed Ali pozostawał w stosunkach ze 
szczepem Turkmanów. Rząd perski otrzymał 
wiadomość, że były szach w ostatnim czasie 
rozwijał gorliwą działalność celem umożli­
wienia swego powrotu. Były szach wysadził 
na ląd w Baku wielkie zapasy amunicyi.

Aszabad, 19 lipca. Na stepach trans- 
atreckich wśród Turkmenów, Joomidów i 
Hoklanów pojawił się człowiek, który podaje 
się za b. szacha. Wśród Turkmenów objawia 
się coraz żywszy ruch za przywróceniem na 
tron b. szacha.

Telegrafowany kurs wiedeński.

"Wiedeń, 19go lipca 1911. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscotirse). Godzina 2 minut 
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 658'—, A kcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834'50, Akcye Anglobanku 
325 25, Akcye Unionbanku 628- —, Akcye 
Landerbanku 536 25, Akcye Bankyereinu 
548'75, Akcye Bodencredit 1315'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 692'—, 
Akcye kolei państwowych 746 —, . Akcye 
kolei Południowej 123 25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5098’—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Alpiny 819 '—, Akcye Rima Muranyi 693 '—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2747'—. 
Akcye Fabryki broni 760'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 3 2 9 v -, Akcye Gaiicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 810 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 92-25, Austryacka Renta ko­
ronowa 9215, Węgierska Renta koronowa 
91'10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99 '—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-50.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krecho wiecki.
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DESŁA?

Na ozas wyjazdów letnich
n a j b e z p ie c z n ie j

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

S o k a l  i Ł .ilieii.
Prospekty wydaje się  na życzen ie.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J , Sio* 
w ackiego we L w ow ie, zwraca sig do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W, Niem ojtwskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niernoj owakiego 

we Lwowie.

<$E>'3P<hp w  w  w

C  t e  M  N  I  H  

lwowskie] Izby handhwsj i przemysłowej.
Lwów, dnia 19 lipca.

I .  Akcye za sztuką.
Ganku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

oo zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
15. L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Ban ki; h. g. 5 pr. w. a. wy Lz 10 pr. 

.. n 4ł/j pr. w. a. los w 50 1. 
„ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. 

„ kraj. 41/. pr. w. a. los w 51 1.
„ 4 pr. w. a. Ua w 57 1.

Tnw. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. gaiie. ziemsk. 4 pr
lo* w 41 !/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Ranku srał. ziem. kr. 4 '/ , ;- „ 60 I.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

111. Oh lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. »v, a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ "L P r- (3«nu.)
„ 4 pr. (4 *ai.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ r 4 aonwen. .
„ szkolna krąjow. 4 pT. 

r. 1908 ..................... .....

płacą | żądają
waluta kor

r- !)K b 
690 - |6 9 8  —;

448

555

109 70 
99 -  
92 70 
99 
92 90

97 -

97 -  
91 80
98 70 

i)8 50

98 20 
100 70

98 70 
90 80
90 80
91 -

93 20 
88 80
92 -

91 -

95 —

11 34 
19 05 

251 -  
253 50 
117 (30

455 -  

561 -  

•535 -

99 70 
93 40 
99 70 
93 60

92 50 
99 40 
99 20

98 90 
101 40

99 40 
91 50 
91 50
91 70

93 90 
89 50
92 70

91 70

105 -

11 44 
19 18

253 -
254 80 
117 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 
„ > r papierowych

100 marek niemieckich . . . .

Kurs jjieldy wiedeńskiej.
Dnia 17 lipca 1911.

A.. Ogólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to n a d .....................................
styezeń-hpiec ..........................  •

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ..........................
kw ieci eń -p ażd z iem ik

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy % t. 1854 po 250 zł. mk. ;i"ż pr,

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 1565’— 1625*—
„ 18*50 po 100 zł. 4 pr. . . 421‘50 433'50
„ .1 18134 po 100 z ł......... 600-— 612*—
,, „ 1864 po 50 z ł..........  305’— 311-—

Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5 pr. 284- — 285’—
B. B ing  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych kTąiów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 116-45
A.ustr. renta w wal. tor. woi.ua od 

podatku 4 p r.............................................9215

116-65

92-35

płacs żądają

92-20 92-40
92-20 92-40

95-90 96-10
95-90 96-10

€ . ObMgacye kn ie jow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-50 
Kol. Ces, Elżbiety za 200 zł. suk.

5*/« pr. (osteaup. akcye) . . . .  442-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5»/, p r.........................................113-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk ,

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 93-25
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.......................  93-40

O bligacye pierw szeństw u, (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-50 
Kol. Czeskiej zacb.. za 200, i 000 i

5000 zł. 4 p r.............................................94-25
Kol. czeskiej cmiss. z r. 1895 za

400 kor. 4. p r............................................ 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda eu>..

z r. .1886. 4 pre........................................94-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda &&>..

z r. 1887, 4 pre....................................... 94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

i  i. 1888, 4 pre........................................95-10
Sol. północnej ces. Ferdynanda sm

z r. 1891, 4 pre....................................... 94-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rC, .................................95-10
Kol północnej sea. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4. pr-.:, . . . . . .  95-40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.................................................... 92-80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93-25
Sol, iwowsko-ezern.-jasskioj z roku

1894 4 n r....................................................93-—
Kol. Arcyss. Rudolfa (Saizkammer- 

g " )  i»  400 marek 4 pr. . . . 114-25

94-60

114-50

445-—

114-60 

94-25

94-40

122 - -

95-25

94-50

95-65 

95-75

95-75

96-10

95-85

96-10 

96-40

93-80
94-25

9 4 - -

115-25

ttlttg państwa (krajów korony węgierskiej).
złota renta 4 p r............................ 111-70 111-90

„ w  wal. kor. 4 pr. 91'30 91.50
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 309-— 321- —

„ poż. prem. sa 100 zł. (200 kor.) 438-— 450-—
„ , 50 zł. n  00 kor.1 2 1 9 --  225-—

Dnia 18 b. m. odbył się we Lwo­
wie w kościele katedralnym ślub pan­
ny Olimpii Sokołowskiej i panem Ja­
nem Kasperkiem, radcą sądu krajo­
wego w Żabi u.

D o  najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

n a  !* p i ę t r z e  i

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, M o n .
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość ca !I. piotrze po prawej, 
!ub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego l. 10 od 12 do 4 po południu.

Koronowa waluta.

Kruaoyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 Tob

za 200 kor, 4 p r ................................
Bukowińskie obi. ptopinacy.ine ios

za 100 sił. 5 p r...................................
Gai. poż. kr. s roku .1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Fożjftska miasta Lwowa % r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Roi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
furwiki* obi. prem. kol. za 400 frank.

<3. L isty nastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. .Nom.).

Anglo-Auslr. banku los 4ł/a pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prens. z r. 1880 3 pr.
„■ 1889 S pr. 

Buków. zakł. in-sd. ziem. los 5 pr.
n 4 pr.

Ual. ake. b. hip. W pr. preiii. los 5 pr. 
„ „ „ „ ios 50 1. 4S/, pr. .
„ n „ n 60 i. 4 pr. . . 

Banku gal. ziem. kred. .41/* pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los,. 56 lat 

„ 4 pr. loa. i i  lat
„ i  p r. star* .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryi 
4Va pr. 511/* lat zwrotna . . . 

Banku krajowego o Mig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57’/s i. 4 pr. 
Aa«tro-węg. banku 50 lal 4 pre.

„ „ „ 5 0  lat w. ir. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par.poDun.FiM. r. 1886 pr. 
Kolej i.iwów-Ozeru.-Jaegy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 z» 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. tok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg.gal. ko), em. 1870na 200 zł. 5pr. 

\ „ 1890 „ 4 pr.

%. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
óakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
d a ry  40 zł. ni. k ..................................
Różyczka miasta Inabiuku 20 zł. . 
Ln«V Uilasta S "a W'v-> 29 zł

płacą żądaj ą
:y jae .

92-25
91-50

93-25
92-50

102-50

91-50 92-50

93-25 94-25
98-05 99-05

88-25 89-25

126’—• 13 2 --
249-60 250-60

i listy dłużna

293-25 299-25
279-85 285-75
100-50 101-50

1 1 0 - _«_
9 9 - - 1 0 0 --
92-80 93-80
98-7-5 99-75
91-55 92-55
91-— 97-50
96-70 97-70

9 9 * - JÓO
 

T—H

98-75 99-75
90-75 91-75
96-15 97-15
96-40 97-40

m u w tw a

112-25 113-25
111-10 112-10

87-20 88-20

91-90 92-90

103-10 104-10
99-75 —*—

37-50 41-50
503-75 513-75
1-70-— 190-—

96-— 106-—

Przyjechali do Lwowa.
ilu??-: 18 li pen 1911.

H o te l Geoicge’a,

Pp. H Lr, Grobdel z« Baolego. K. Bo* 
reyko z fiossyi, L. Wolkhoft' z Kalinówki,
Kieszkow.ski -z Rzftsjowa.

Hotel Victoria.
P. K. Jahn z Dydiatycz. K. Bi-okoWfki 

z Krakowa.

H o te l  G ity .

Pp. S. Iwanowicz z MalaLiuetz, M. P°' 
naarnicki z Jarosławie, L. Teodorowicz z No- 
wosieliey, S. Sksretewski z Żukowa.

Hotel Europejski.
P. A. Malarczuk z Rossy i.

Koronowa waluta. 
Poźynzka miasta Lubiany 20 zł.
Paiiy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża auefcr. tow. 10 zł.

„ ,, węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płaca
84-10

l i - -
48-50
7 2 - -

2 3 5 --

źad»>̂
90-10

220 - '

7 8 -;
54-50
78'—

265—

S. Kkcye banków (za eztukę).
Banku- Angio-A.ustr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
2akł. kred. ula handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-vyęg. 1400 kor.
„ Związku (TJniortbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivaoateńsk» banka 1*0 zł. . .

325"25 
4150-— 

660-60 
8 3 2 --  
777-— 
691- — 
453-— 
534-40 

1955'— 
627-35 
2 7 8 --  
280-50

326-25
4155.-;
661-60
833—
779—
693—
457—
535-46

1965’-
628-35
280--
281-56

K. ik e y a  przedsiębioretw traneportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459— 
„ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 434—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5085-— 5 1 20 '- 
Kol. l.wów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 398-— 400’ -  

n Lwów-Czern.-Jasey 300 zł. . . 558'— 560— 
„ Lwów-Klep arów-Jawor ów lokal.
400 kor................................................. 310-— 315—*

A ustr.Tow .żegl.naD uaąju500 zi.mk. 1164-— 1169—

L. Akcye przedsiębiorstw przemyałowyc.b.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 777-— 781— 
Galie, karpackie naft, tow. 500 kor, 805-— 810— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 819-10 820*10 
Prag, tow. Żelazn, przom. 200 zł. . 2743-— 2744—'
Sohodnicy 500 kor................................... 493-— 503—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 330-— 331*56 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 246*— 249—

e k i  1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-07,/a 
Paryż za 100 franków . . . .  94*92J/»
Petersburg za 100 rabli 6*/» pr. 254*25
Niemieckie b a n k i ..................... 117-40
Włoskie b a n k i .......................... 94-55
Fraaieuekie b a n k i .....................
Szwajcarski* b a n k i ..................... 94-95

S . W a 1 * i  y„
Dukat c e s a r s k i .................................11-36
Austr.-weg. 5 gubi. złota moneta — 
2 0 -fraukow ka................................19-
20 -m arków ka.......................... 23-47
Rossyjskl półimperyał . . .  —
Nicm. banknoty za 100 marek . 117-40
Włoskie banknoty za .100 lir  . 94-60
Buble ' . . .  2-54

240-32Vs
95-10

255—
117-60
94-75

95*10

11*39

19-03
23*52

117*60
94*80

2*54

: «  m , j ę  »  w  w

Lic>1acye.
L. IX. b. 601 (8024 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w Wadowickim okręgu budowniczym w la­
tach 19)2, 1913 i 1914 odbędzie się dnia 
27 lipca 1911 w c. k. Starostwie w Wado­
wicach licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do 
stawić się mającego wynoszą za 5135 m s 
kwotę 47.298 kor. 30 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, prze­
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty {przejrzane być mogą w godzinach 
nrzędowych w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w połudn:e wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i wadynm wynoszące 5°/„ kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko vych, 
nietylko cyframi, ale i literami.

Ofe ent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szu rowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów

lub szutrowisk, w^edy 
ceny jedcci-tkowe ola

podać w niej należy 
iżdego kam eniołomu 

lub szutrowi>ka osobno, albowiem zatwier­
d z e n i ofert nasląpi hezwa*unkowo według: 
poszezególnicnych kamieniołomów lub szu 
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie Jicytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca t e l l .

Za c. k. Namiestnika 
U s t, y a n o w s k i w r.

L. cz. E. 655/11 (5) (7896 1— 3)
Edylrt licytacyjny.

Dnia 1 września 1911 o godzinie 9 
rano. odbędzie się w sądzie tu teizęm , biuro 
Nr. 7 licytscya rodności lwh. 310 Tuczapy 
składającej się z 5 morgów 576 s 8 pola 
ornego wartości szacunkowej 350 kor.

Nujniżs a oferta wynosi 2333 kor. 34 
hal., poniżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
bęć ch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. E. 96 7 (74) (6727 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Witolda Uznańskiego, za­
stąpionego przez adwokata dr. Dawida, odbę­
dzie się dnia 4 paździ-rnika 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu 
licytaeya dóbr tabulnrnych: Szaflary lwh. 
434, Zaskale 159, Pronin lwh. 756 i Murza­
sichle lwh. 665 wraz z przynależnośeiami 
składającemi się co do dóbr Szaflary z 6 
bydła i narzędzi gospodarczych, co do dóbr 
Poronin z 4 koni, 5 bydła, narzędzi gospo­
darczych urządzenia biurowego i zboża a co 
do dóbr Murzasichle z urządzenia hotelowe­
go i gospodarczego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione z przynależnośeiami na 2,262 120 
kor. 51 hal

Najniższa cena wynosi 2,262 120 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tych nieruchomości dokumenta, ( wycifyb 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły °ce' 
nienia i t. d.) może każdy, mający cbfć 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowy6 
w sadzie niżej wymienionym, w biunt0 
Nr. 57.

G. k. Sąd powiatowy; Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 maja 1911.

L. cz. E. 627/11 (3) (7919
Edykł licytacyjny. w

Na żądanie Ililela Kalecha, kupca 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 23 s>erPn.p 
1911 o godz. 9 przed południem w SJ .  
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV- *lCJ 
t.ae.ya 20,40 części realności lwh. 130 Sl 
Czarna.

Nieruchomość wystawiona na licytacyth 
jest ocenioną na 7470 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 4981 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi® 
skutku. . r.

Warunki licytacyjne, które się za^wlici 
dza i odnoszące się do tej nieiuchoiń0
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), moz<t g 
id y ,  mający <hęć kupienia, przejrzeć pod1a 
godzin urzędowych w sądzie niżej w jmiel 
nyra, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz>ał IV.
Ustrzyki, dnia 19 czerwca 1911-



7
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Ogłoszenie licytacyi,
(7922 8 - 3 )

(5. k. Dy rek cvc, okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, ze c- lem wydzi* rżawienia prawa poboru podatku konsuincyjnego od mięsa 
w niżej wym ienionym  okręgu dzierżawnym odbędzie się publiczna lieytacya ustna z dopu 
szczeń i em ofert pisem nych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od obję­
cia dzierżawy do końca toku 1911 lub też bezwarunkowo czas od obje-ia  dzierżawcy do 
końca roku 1911 V . mil»v«Aum *>« Ualcoo l«l« 1019 ’ 101 '

Okręgtu
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

I I  śe 
mi ej sco
W OŚCi 

należą­
cych do 
okręgu 
dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacja 
odbędzie się w gma­
chu e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Wadowicach 
cd godz. 9 rano do 

12 w południe

Uwaga

K h

Oświęcim
podatek

spożywczy 23

dla gmin 
wiejskich 

III. 
a dla

gminy 17.300 dnia 31 lipea 1911
od mięsa miasta

Oświęci­
mia
II.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokłada- m 
P(:4an:em prz<dmiotu dzierżawy znopatrzore w wadyum w gotówce bib w papierach t t n  
os«owy.;h wynoszące 10% ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1. ko’-., wnosić 

a*leży na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 1-ib tegoż zss‘ępcy w Wadowicach 
p godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 81 lipca 19 / 1 . — 
,rzy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone wadyuin 
0 tak komisarza przeprowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości nr leżących do tego okręgu dzierżą* 
w"«8o przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k Dy rek ey i okręgu skarbowego 
JL Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej. Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu. Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne 
,"o kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze nieukciiczonycli nie będą przyjmowane ani 
lako wadya l i c y t a c y jn e ,  ani jako kaucye dzie/żawne. — Nadaże wniesione po ukończeniu 
l0ytaeyi nie będą bezwarunkowo uwzględn-one.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowy.- h. ma być dołączony 
^  Dzeeh egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. r. sk. Nr. 111).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 13 lipca 1911.

cz. E. 287/11 (5) (7942 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

, Na żądanie Scbulimr Krammerinanaa, 
upca w Niemirowie, odbędzie się daia 7 

S!ftrpnia 1911 o godz. 8'30 przed południem\*ł J ' " " r"  - - - <----- — L ■  ----
.. [ut. sądzie lioytacya całych reaiuości lwh 
.■.Sio 1 2. 2000 grn. Potylicz. Przynalcżno- 
eA eo do lwh. 845 jest drzowostan oeenio 

aa 100 kor.
, Cena szacunkowa lwh. 845 — 3795
Sor. lwh 2000 -  400 kor. 
i Najniższa cena wynosi: ad 1. 2596
Kor- .67 hal., ad 2. 266 kor. 67 hal.

Warunki lieyta-yjne i odnośne doku- 
bnta przejrzeć można w biurze Nr. 3.

Wszelkie prawa osób trzecich do po- 
yższyoń nieruchomości należy zgłosić naj- 

P zńiej i to pod ich u tiatą przy wyznaczo- 
“,ttl terminie licytacyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 26 czerwca 1911.

lj' DC. b) 2387/8 (7920 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

1 W celu oddania w przedsiębiorstwo
^uowli konserwacyjnych na gościńcach pań-

^owyib w rzeszowskim okręgu budowni- 
w latach 1911, 1912, 1913 odbędzie 

^  dnia 27 lipca 1911 w e. k. Starostwie 
Rzeszowie lśeytacya ofertowa.
. Koszta fiskalne budowli wykonać się 

'J^cych w roku 1911 wynoszą:
^  Budowle powyższe obejmują: roboty
: 8ekcyi Łańcut w kwocie 913 kor. 25 hal 

w sekcyi Rzeszów w kwocie 4980 kor. 90 bal. 
s Warunki przedsiębiorstwa ogólne i

-Zegółowe wraz z planami, wykazem 
c a jednostkowych i kosztorysem suinary- 

Ra rok 1911 przejrzane być mogą w 
|  •teinach urzędowych w wymienionem e. k. 
j ^ostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
ty 111 najpóźniej do godziny 12 w południe 
^  °8zone być mają oferty, sporządzone na 
f e t a c h  urzędowych, których Starostwo 
plo udzieli, a zaopatrzone marką stem
g o i n a  1 koronę i w wadyum wynoszące
2 '» kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
ter®̂ . fiskalnych nie tylko cyframi ale i li-

ge: Oferent winien na blankiecie na wła-
j.Qty eiB miejsca podać sekyę drogową i ofia- 
ty opust czy nadwyżkę cen jednostko­
w y* dez żadnych dopisków, wreszcie po-

2l»iskiem§ 1 podpisad ofert§
imieniem i na-

Sekc 0ferty WQoszone być mogą na każdą 
og .y§ drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
Pod z Wa*a sekcyj drogowych, wtedy 
fisk ] W DaIeży opust lub nadwyżkę cen 

bńo dla każdej sekcyi drogowej oso-bę2’ ^bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
cyj ârnnkowo według poszczególnionych sek-

„Gazeta Lwowska" Nr. 163 z dnia 20 lipca 1911.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś 
po terminie, licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Oiwacie ofert, prży którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 27 lipca 1911 o 
godz. 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Rzeszowie.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu­
szu drogowego korzystna przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lipca 1911.

Za c. k. Namiestnika
Uslyanowski, w. r.

L. VIII. bR. 106/3 (6) (8022 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem za'ezpieezenia budowy:
a) budynków mieszkalnych i gospodar­

czych w obręb1 e państwowego zakładu ma­
gazynowego na ropę w Dąbrowie Kołpie- 
ckiej pod Drohobyczem a to:

budynku dla zarządu wraz z mie­
szkaniem urzędników,

2. budynku dla robotników,
3. budynku ubocznego dla urzędników,
4. budynku ubocznego dla robotników i
b) budynków mieszkalnych i ubocznych 

w obrębie państwowej tłoczni w Modryczu 
pod Drohobyczem a to :

1. budynku dia kierownika tłoczni,
2. budynku dla robotników,
3. budynku kąpielowego,
4. stajni wraz z wozownią i mieszka­

niem dla woźuiey,
5. budynku ubocznego dla robotników,
6. dwóch piwnie dla robotników, od­

będzie się w tutejszym Departamencie dla 
regulaeyi rzek publie na rozprawa ofertowa 
dnia 31 lipca 1911 o godzinie 12 w południe.

Budynki wymienione pod a) 1., 2., i
b) 2 , 3 , 4. mają być wystawione ze zrębu
drewnianego z polami wypełnionemi cegłą.

Budynek wymieniony pod b) 1. ma 
być murowany.

Budynki wymienione pod a) 3., 4, i b)
5. mają być być ze zrębu drewnianego opie­
rzone deskami.

Piwnice wymienione pod b) 6. mają
być konstrukeyi żelazno-betonowej, względnie 
z drzewa stosownie do odnośnej decyzyi c. k. 
Ministerstwa robót publicznych.

Niniejszą rozprawą zabezpiecza się kom­
pletne wykonanie budynków po cenie jedno­
stkowej od 1 m 2 zabudowanej powierzchni, 
powyżej i poniżej linii normalnej w planach 
oznaczonej.

Bndowa powyższych budynków może 
być oddaną w całości jednemu przedsiębior­

stwu na obydwóch placach budowy, albo też 
oddzielnie innemu przedsiębiorcy w Modry­
czu a innemu w Dąbrowie Kofpieekiej, wę­
ch ig nrnsnia c. k. Namiestnictwa.

Można przeto oferować na roboty na 
tych d w ó c h  placach budowy odrębnie, je­
dnak na wszystkie budynki, które na każdym 
placu stanowią niepodzielną całość.

O k N.-raiestnetwo zastrzega sobie 
nrawo wyłączenia jednego lub kilku budyn­
ków według decyzyi c. k. Ministerstwa ro 
bót publicznych.

Plany na powyższo budynki, ogólne i 
szczegółowe warunki, oraz opis wykonania 
poszczególnych budynków, można przeglądać 
w godzinach urzędowach w tutejszym De- 
paitamencie regulacji rzek i tamże mają być 
podpisane wymienione wyżej plany i wa­
runki budowy przez oferujących, na dowód 
zupełnego zrozumienia warunków ofertowych 
i znajomości planów.

Oferty należy wnosić w przepisany 
sposób na drukach, które otrzymać mogą 
oferenci w wyżej wspomnianym Departamen­
cie bezpłatnie.

Oferty wniesione na drukach nieprze- 
pisanych nie będą uwzględniane,

W przetargu mogą w zżąć udział tylko 
uprawnieni do wykonywania tego rodzaju 
robót osoby. Oferty nieuprawnionych nie 
będą uwzględnione.

Do ofert opatrzonych marką stemplową 
na 1 kor. od arkusza, należy dołączyć kwit 
Ui.ejszcj i.Hreko.yi urzędów pojnoeniezyeh na 
złożone wadyum w wysokości 5 pre. ofero­
wanej ceny w gotówce lub w papierach war­
tościowych, obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego,

Otwarcia ofert nastąpi w dniu 31 lipca 
1.911 o godrmie .12 w południe (czas środko- 
wo-enropejski) w- wyżej wspomianym Depar­
tamencie. Oferenci lub tychże pełnomocnicy 
mogą być przy otwarciu ofert obecni.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś c. k. Skarb Państwa od 
dnia jej zatwierdzenia przez c. k. Minister- 
si wo robót publicznych.

Lwów, dnia 13 lipca 1911.
Za e. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  m. p.

L. cz. E. 465/11 (4) (7917 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Judy Tanaen- 
baunrr, kupca w Ustrzykach, odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytaeya realności l-.vn. 95 ks. 
gr. gm. kat. Berehy dolne w-raz z przynale- 
żnościami opisanemi w protokole z dnia 8 
mu ja 1911 E 465/11 (2).

Nieruch mość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 4399 kor. 74 hal. 
z przynaleźnościamh

Najniższa cena wynosi 3934 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
irazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 31/11 (4) (7563 3 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galieyi i Lcdomeryi z Wieikiem Księstwem 
Krakowskiem odbędzie się dnia 28 sierpnia 
19.11 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy­
tacja  dwóch majętności tabularnych a mia 
nowłeie:

a) majętności Brzyska objętej wyk. hip.
1. 201 tut. ks. tab.,

b) majętności Kłodawa objętpj wyk. hip.
I. 752 tut ks. tab.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione: a) na 32.400 kor., b) na 800 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 216.000 
kor., ad b) 533 kor. 34 h a l , poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, kióre się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów7 hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości.

O . k . Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 maja 1911.

L. ez. E. V. 4008/10 (19) (8( 09 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyiskiego Towarzystwa 
akcyjingo naftowego „Galicya“ w Drohoby­
czu, zastąpionego przez adwokata dr. Falks, 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niż-j wymienio­
nym, w biurze Nr. 79, w Drohobyczu licy­
tacja :

a) 4/7 części realności obj. lwh. 31 gm. 
Drohobycz Zawieżna, obejmującej przestrzeni 
8 a. 49 m.2 z znajdującymi się na niej 
pięciu domami mieszkalnymi i komórkami;

b) całej realności lwh. 32 tej samej 
księgi gruntowej o przestrzeni 6 a. 51 m.2 
z pobudowanymi na niej trzema domami 
i ze studnią jako przynależnością;

c) całej realności obj. lwb. 33 tej sa­
mej księgi gruntowej, stanowiącej z dwoma 
popizedmemi realnośeiami jeden kompleks, 
obejmującej powierzchni 3 a. 89 m.* z po­
budowanymi aa niej dwoma kemóik&mi tu­
dzież z k.»iiaiein i 3 sztachetami k&ualowemi 
jako przynależnością.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione, a to : a) 4/7 części 
iwh. 31 na 15.187 kor. 14 hal.; b) lwh. 32 
na 12 570 kor. 92 hal., przynależności zaś 
na "100 kor.; e) lwh 33 na 16.861 kor. 88 
hal., przynah źności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 7593 kor. 
57 hal ,  sd b) 6335 kor. 46 hal., ad ej 8205 
lor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnosrące się do tej sprzedaży, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 12 czerwca 1911.

L. VIII. b. 1699/4 (30) (8025 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli na rzece Skawie 
pod Trzebieńczycami-ujśeiem w km. od 0 0 
do 6 0 wykonać, się mających w latach 
1911 i 1912 odbędzie się dnia 31 lipca 1911
0 godz. 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulaeyi Skawy w Wadowicach.

Ilość w powyższym czasie dostawie się 
mającego kamienia wynosi około 10 000 m 3.

Pcwyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Skawy w Wadowicach
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej yeny za mateiyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionmn c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa­
dyum w kwocie 2000 kor. w gotówce lub 
papilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego 
określonych w rozporządzeniu całego Mini­
sterstwa z 30 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr. 2 
kx 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana eena je­
dnostkowa za 1 m 3 kamienia w7 cyfrach i 
słowach.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub wT wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 8 lipea 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a e y i ............................
w ................................ oznaczonych, materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na
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...................... p o o .............................w km. od
. . do . . w ilości i pod warunkami po­
danymi w obwieszczeniu po cenie . . . .
(cyframi i słowami) za jeden metr sześcienny.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. VIII. b. 2437/2 (30) (8025 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów kamiennych do budowli na rzece Ska­
wie pod Mucharzem Jaroszowicami w km. 
23-630 do 27.300 wykonać się mających w 
latach 1911 i 1912, odbędzie się dnia 31 
lipca 1911 ogodzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulaeyi Skawy w Wadowicach.

Ilość msteryałów w powyższym czasie 
dostawić się mających wynosi około 5000 m.’ 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów warto­
ści fiskalnej około 5000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulaeyi Skawy w Wadowicach i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może żą­
dać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
powych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 6000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego, a 
określonych bliżej w rozporządzeniu całego 
c. k. Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
Dz. u. p. Nr. 2 e i  1910.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podana cena 
jednostkowa za 1 m* kaminia wyrażona cy­
trami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany z cen fiskalnych dla różnych mate­
ryałów lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1911.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
. . . . dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulaeyi . . .
. . . . w .................... oznaczonych,
materyały kamienne do budowli regulacyj­
nych na . . . .  pod ............................
w km. od . . do . . w ilości i pod 
warunkami podanemi w obwieszczeniu po ce­
nie ........................... (cyframi i słowami) za 1
m 3 kamienia.

Warunki licytacyjne znane mi (nam)
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . , dnia . . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. iz. VIII. b. 73/47 (8027 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego na rzece Kryniczance pod Słotwi- 
nami, Krynicą i Powrożnikiem w km. od 
8‘00 do 0 000 zezwolonych przez Komisyę 
regulaeyi rzek w Galicyi na IX. posiedzeniu 
w dniu 7 października 1910 wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 31 lipca 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulaeyi Dunajca w 
Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasia dostawić się 
mającego kamienia łamanego wynosi około 
5000 m.».

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacji Dunajca w Nowym Sączu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­

czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 Koronę i w wa­
dyum w kwocie 1000 kor., w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego 
a co do jakości określonych w rozporządze­
niu całego c. k. Ministerstwa z dnia 30 gru­
dnia 1909 Dz. p. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana jednolita 
cena za 1 m 3 kamienia łamanego wraz z do­
stawą na plac składowy nad Kryniczanką.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1911.

I n g a r d e n  w. r.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo regulaeyi Kryniczanki w Krynicy 
oznaczonych, kamień łamany na Kryniczance 
pod Słotwinami, Krynicą i Powrożnikiem w 
w km. od 8-00 do 1 w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu po cenie 
. . . . koron (cyframi i słowami) za 1
m.* kamienia łamanege wraz z dostawą na 
place składowe.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . ., dnia . . . .  1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 563/11 (7918 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka., zastąpionej przez dyrektora dr. Woj­
ciecha Śląezkę, adwokata w Sanoku, odbędzie 
się dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Ustrzykach liey-
tacya realności lwh. 91 ks. gr gm. kat. Se-
rednica objętej wraz z przynaieżnościami, 
składającemi się z 8 sztuk drzew owocowych 
i dzikich.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną wraz z budynkami na 2150 
kor., przynależnośśi zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1501 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. E. 366/11 (3) (7877 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Liebera, kupca 
w Krościenku, zastąpionego przez adwokata 
dr. Reisnera w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
2 sierpnia 1911 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 137 gm. Berehy 
dolne.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 czerwca 1911.

L. 19.178 (8028 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót adaptacyjnych w budynkach 
c. k. Zakładu kary w Wiśniczu, odbędzie się 
1 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem w oddziale technicznym c k. Staro­
stwa w Krakowie rozprawa ofertowa.

Ogólne koszta fiskalne powyższych ro­
bót wynoszą 27.000 kor,

Z powyższej ogólnej kwoty wyłącza się 
4000 kor. na roboty, które będą wykonane 
przez c. k. Zakład kary w Wiśniczu w wła­
snym zarządzie

Przedsiębiorca będzie obowiązany przy 
wykonaniu powyższych robót oprócz wła 
snyeh robotników tylu więźni i takich ja 
kich mu c. k. Zarząd kary w Wiśniczu do­
starczy, po cenie 10 hal. słownie dziesięć 
halerzy za godzinę pracy.

Należytość za użycie więźni, obliczoną 
na podstawie list tygodniowych będzie przed­
siębiorca obowiązany uiszczać każdej soboty 
do kasy zarządu.

Inne warunki przedsiębiorstwa, jakoteż 
kosztorys i plany, mogą być przejrzane w 
godzinach urzędowych w wyżej wymienio­
nym biurze, gdzie także mają być wniesione 
oferty przed oznaczonym wyżej terminem.

W ofertach tych, sporządzonych na 
blankietach urzędowych, których c. k. Sta­
rostwo bezpłatnie udzieli, zaopatrzonych w 
murkę stemplową za 1 kor. i w wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej ma być 
podany ogólny opust względnie nadwyżka 
od cen jednostkowych nietylko cyframi ale 
i literami.

Oferty wniesione po trrm inie rozprawy 
nie będą przyjmowane.

O. k. Starostwo.
Kraków, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. E. 629/11 (7) (7615)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30jsierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 668 ks. gr. Chlebowice wiel­
kie Maryi Swiderskiej własnej. Realność ta 
składa się z parceli budowlanej, na której 
stoi chata w połowie murowana a w poło­
wie lepiona, dwa budynki ekonomiczne i pi­
wnica murowana, tudzńż z 3 parcel grunto­
wych, ogrodu i łąki, łącznego obszaru 28 
ar. 92 m .2.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 605 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 403 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsi* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabbcy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sidu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 2 maja 1911.

L. cz. E. 59/11 (5) _ (7742)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7 licytacya : a) 1/4 części lwh. 18 gm. 
Porudno, b) 1/4 części lwh. 350 gm. Poru- 
dno składających się z pola ornego, łąk a 
znajdujących się w posiadaniu osób trzecich 
wraz z przynaieżnościami składającemi się 
z drzew owocowych wartości szacunkowej 
ad a) 332 kor. 50 hal., ad b) 50 kor., zaś 
przynależności na 17 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 221 
kor. 66 hal., ad b) 33 kor. 66 hal., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już r-e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. E. 818/11 (9) (7979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszoweach, odbędzie się dnia 
9 sierpnia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- 
2, w Bołszoweach licytacya 1. 1/4 części re­
alności lwh. 200 gm. Podszumlańce, 2. re­
alności lwh, 387 gm. Podszumlańce.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione: ad 1. na 1250 kor., ad 2. na 
597 kor. i 50 hal., przynależności zaś na 19 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 833 kor- 
33 hal., ad 2. 411 kor. 33 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g°' 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej. przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Bołszowce, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. E. 1542/10 (16) (8040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajeach, zastąpionego przez pełnoin- 
Porfirego Jaremowicza, odbędzie się dnia V° 
sierpnia 1911 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności obj* 
lwh. 1756 gm. Podhajce wraz z przynaie­
żnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacy? 
jest ocenioną na 1260 k o r , p r z y n a l e ż n o ś c i

zaś na 23 kor.
Najniższa cena wynosi 855 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta' 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o°e' 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin u rz ę d o w y c h  
w sądzie niżej wymienionym, w b iu r z e  Nr.

■ Takie prawa, w obce których ninieja** 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony^1 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tcg° 
rodzaju co do sainąj nieruchomości nię v’:°' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone,. .

Te osoby, dla których jakie prawa “J? 
ciężary na powyższej nieruchomości I r *  
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia’-1'• 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie na lab 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s- _ 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź1’’’1 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. ,
Podhajce, dnia 29 czerwca 1911.

L. cz. E. 4044/9 (26) (80^1)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa za liczkow y  
w Podhajeach, odbędzie się dnia 16 sierj 0
1911 o godzinie 9 przed południem w s» l* te
niżej wyaiienionym, w biurze Nr. 4 lieyt c.y® 
połowy realności lwh. 1756 gm. Podt 'i 
wraz z przynaieżnościami. „

Nieruchomość wystawiona na lkyM 
jest oceniona na 1260 kor., przynaUżńo 
zaś na 23 kor.

Najniższa cena wynosi 855 kor;. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze 
skutku. .

Warunki licytacyjne i odnoszące sl| .  u, 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg :e. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oC?*j,u- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć u 
pienia, przejrzeć podczas godzin u r z ę d o y ^  
w sądzie niżej wymienionym, w biu 
Nr. 3. .

Takie prawa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, pS 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 
myto terminie licytacyjnym, inaczej r°**o0  
la  tego rodzaju co do samej g r u c h o 1® ^

nie mogłyby być już ze skutkiem Pc
W* ii 2, KjJ;

Te osoby, dla których jakie pruj*1'* 
ciężary n& powyższej nieruchomości c- 
obecnie już istnieją, bądź w teku V08 
wania licytacyjnego powstaną, zawiad*'1’ 
będą o dalszych wydarzeniach żego

>
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stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibm 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 24 czerwca 1911.

L- ez. E. V. 771/11 (6)
Edykt licytacyjny.

(8011)
 ̂ ------J  Je»*V

Na żądanie Joachima Bl®cha, zastąpio- 
nego przez Jonasza Klarmanna w Drohoby­
czu odbędzie się dnia 29 sierpnia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie, biurze 
Ńr. 79, licytacya realności obj. lwh. 1052 
ks. gr. gm. kat. Jasienica solna, składającej 
s’>§ z prc. bud. 425, na której stoi dom mie­
szkalno-gospodarczy pod Nd. 275 i pgr. 982 
* 988 stanowiących podwórza, oraz realności 
obj. lwh. 1070 ks. gr. gm. kat. Jasienica 
solna składającej się z pgr. 610 położonej 
we wsi przy drodze gminnej.

Nieruchomości te wystawione na Iicyta- 
cyęsą ocenione a to : realność lwh.. 1052 ks. 
gr. gm. kat. Jasienica solna 1100 kor.,_ zas 
realność lwh. 1070 ks. gr. gm. kat. Jasieni­
ca solna na 200 kor. , .

Najniższa cena wynosi przy realności 
nvh. 1052 ks. gr. gm. kat. Jasienica solna 
kwotę 688 kor. 84 hal., zaś pizy lealnosci 
lwh. 1070 ks. gr. gm. kat. Jasienica solna 
kwotę 133 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sPrzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
uja i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.1

Takie prawa, wobec których niniejsza 
“Cyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy 
*giosie do sądu najpóźniej przy wyznscso- 
hy® terminie licytacyjnym, inaczej roszcz*- 

tego rodzaju co do samej nieruchomoś'., 
®ie mogłyby być już ze skutkiem poc.no-
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j^żary na powyższych nieruchomościach 
b4di obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamian' 
M ą  o dalszych wydarzeniach tego postę 
P°W&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
Mowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jjlżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
°^i pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 

M u zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 29 czerwca 1911.

(7495)L- ez. E. 90J / I I  (5)
Edykt licytacyjny.

, Na żądanie p. dr. Stanisława Michni- 
a> adwokata w Jaśle, odbędzie się dnia 31 

^ 6rpnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
w Jaśle licytacya realności lwh. 725 ks.

kat. Jasło objętej, przy ulicy Cza- 
’ gó położonej w rodzaju willi wraz z 

r  ł należnościami, składającemi się z par- 
r;,k i śmieciarki, 

ta i Nieruchomość ta wystawiona na iicy- 
jest oceniona i wartość tejże ustaloną 

. .i^Wotę 50.000 kor. wraz z przynalcżno-

^ Najniższa cena wynosi kwotę 25.000 
j  !■ >1Qi poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

Ic do skutku.
. Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
®ruchomcści dokumenta (wyciąg tabularny, 

t katastralny, protokoły ocenienia i 
u'r yi może każdy mający chęć kupienia, 
dzf -eć P0(lezas godzin urzędowych w są- 

6 biżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
jj Takie prawa, w obec których niniejsza 
. ,yęa.eya byłaby niedopuszczalną, należy zgic- 

ter'^°- 8^ a najpóźniej przy wyznaczonym 
rod.1*1? 10 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ujTąj1! co do samej nieruchomości nie mo- 

v J  być już ze skutkiem podnoszone. 
ej Te osoby, dla których jakie prawa lub 
^  na powyższej nieruchomości bądź 
w bc.ni8 już istnieją, bądź w toku postępo- 
b ? la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
j  jedynie przez przybicie na tablicy są- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
,j0 e) Wymienionego i nie wskażą temuż są- 
saiT1 P ^o m o cn ik a  do doręczeń w siedzibie 
i  a zamieszkałego.

9- k. Sąd powiatowy, Oddział UF.
Jasło, dnia 23 czerwca 1911.

L- cz. E. 424/11 (3) (7934)
Dnia 1 września 1911 o godzinie 10 

Przed południem w sądzie niżej wymienio­
ny® w biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya: 

' ? / l 8 ezgści realności lwh. 44(5 ks. gr. 
£®iny Drohobyczka obj. ocenionych na 2450 
Oal1 55 hal. składającej się z parcel gr. 

260 i 261 obejmujących łączną po-
*Vl.erzchnię 5 h. 4 ar. 90 m.8 i p) 4/10 czę- 
CJ realności lwh. 474 ks. gr. gm. Drohoby- 

otł . )* ocenionych na 1373 kor. 56 hal. 
władającej się z parceli gr. 611/7 (las) o

powierzchni 2 h. 14 ar. 62 m.2 dłużniczki 
Zofii Waszczak własnych.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1633 kor. 
70 hal., ad b) 915 kor. 71 hal., poniżej tej 
cenys przedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
3S r,

Te osoby, di? których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
|ądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Dubiecko, dnia 6 lipca 1911.

(7991 2 —3,i
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i.. 6
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 24 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przedpołudniem: większa ilość książek, 
kapelusze damskie, broszury, książki, 
trunki, towary korzenne, urządzenie 
sklepowe, gramofon, obuwie, pianino, 
dodatki krawieckie, towary sportowe, 
cukier, towary galanteryjne, ramy, lu ­
stra, skóry, wagi decymalne, konfekeya 
męska, sukna oraz meble domowe.

Wtorek 25 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, 2 pia­
nina, meble mahoniowe i zwykłe, dy­
wany perskie, srebro, złoto, garderoba 
damska, zegarek damski duble, zegarek 
złoty, rogi, kasa, maszyna do szycia.

oroda 26 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, 3 gra­
mofony, pianino, 5 maszyn do szycia, 
kapelusze damskie, dodatki krawieckie, 
leksykon, rower, obrazy, dywany i me­
ble domowe.

Czwartek 27 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
do drukowania, cyklostyna, prasa do 
kopiowania, obrazy olejne, lodownia 
domowa, rogi, broń, 3 maszyny do szy­
cia, futerko długie, pressmaszyna, sre­
bro stołowe, gobeliny, kasa, perskie 
dywany, antyki, różne wschodnie deko­
racyjne przedmioty.

Piątek 28 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 3 fortepiany, 2 pia­
nina, skrzypce, rogi, kasa, urządzenie 
restauracji, bilard, książki, maszyny 
stolarskie, kandelabry mosiężne, lampy 
łukowe, żarówki, szkiełka do gazu, gar 
deroba męska oraz różne meble domowe.

Sobota 29 lipca 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: beczułka koniaku, siodła, 
materye, narzędzia stolarskie, towary 
korzenne, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. E. 6/11 (9) (6660)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1911 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 w Olesku licytacya realności 
obj. lwh. 731 ks. gr. gm. kat. Sokołówka 
składającej się z pb. 56.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

Eie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyda,rżeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 30 kwietnia 1911.

L. cz. E. 1635/10 (10) (6941)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I. odbędzie 
się licytacya realności lwh. 611 gm. Przy 
bysławice.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 1333 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadłów, dnia 28 maja 1911.

L. cz. E. 4075/10 (6113)
Dnia 5 września 1911 o godzinie 9 ra ­

no w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 51 gm. 
Wełykie stanowiącej parcelę budowlaną z 
domem mieszkalno gospodarczym i 2 broga- 
mi, oraz 11 parcel gruntowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 3910 kor.

Najniższa cena wynosi 2609 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 13 maja 1911.

L. cz. E. 247/11 (7) (7675)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Justyny Rajt&rowskiej i 
Stefana lików zastąpionych przez pełnomo­
cnika Maryana Nowakowskiego c. k. nota- 
ryusza w Lutowiskach odbędzie się dnia 4 
września 1911 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. w Lutowiskach licytacya:

1. 1/5 części realności lwh. 24 gm. 
Smolnik,

2. 1/10 części realności lwh. 25 gm. 
Smolnik,

3. 1/20 części realności lwh. 26 gm. 
Smolnik.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na: ad 1) 301 kor., ad 2) 
185 kor., ad 3) 3 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 200 kor. 
50 h a l , ad 2) 124 kor., ad 3) 2 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
s i  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno 
;;sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. E. 402/11 (7) (7984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii Eybeczko, odbędzie 
się dnia 3 sierpnia 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya 1/5 części realności 
obj. lwh. 328 gr. gm. Bohorodyszyn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 110 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prrw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. E. 751/11 (3) (8037 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 24 lipca 1911 odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 43 i 139 gm. Rybie 
nowe.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 2820 koron.

Najniższa cena wynosi 1880 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 19 czerwca 1911.

Konkursa.
(8029)

K o n k u r s  
na posadę sekretarza i kontrolora kas i fun­
duszów gminnych przy urzędzie gminnym 

w Łopatynie.
Termin do wnoszenia podań do 25 

lipca 1911.
Pensya roczna sekretarza 720 kor., a 

za kontrolorkę kasy 80 kor.
W arunki:

Egzamin kwalifikacyjny na sekretarza 
miejskiego i kontrolora kasy, znajomość ję­
zyka polskiego i ruskiego w słowie i piśmie, 
nieposzlakowana przeszłość.

Pensyonowani urzędnicy państwowi lub 
autonomiczni mają pierwszeństwo.

Zwierzchność gminna,
Łopatyn, dnia 15 lipca 1911.

L. Prez. 18.125 (4) R. U ./ll  (8044)
K o n k u r s  

W departamencie rachunkowym c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie jest 
do obsadzenia posada starszego radcy ra­
chunkowego i naczelnika departamentu ra ­
chunkowego w VII. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze do dnia 81 lipca 1911 
do Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowe­
go we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 16 lipca 1911.

L. 84.709/11. (7950 2 - 8 )
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Kobylance z poborami 8 
klasy 2 stopnia, ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1400 kor. rocznie za jazdy posłańcze 2 razy 
dziennie do Gorlic i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 12 lipca 1911.

L. 2287/11 (7951 2 - 8 )
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. kraj., rozpisuje 
się niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Cieszanowie.

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej­
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry, z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierot.

Ubiegający się o tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej.



3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. PraUykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandyd tami maią pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitdu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, względnie egzaminem 
fizykackim.

Nominacyi lekarza okręgowego d-.kona 
Wydział krajowy.

Posada w pierwszym roku będzie, pro 
wizoryczną, poc-z m nastąpić może stabili­
zacja.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnrsić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie do 30 sierpnia 1911.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, duia 8 lipca 1911.

L. 1585 (7957 2 - 3 )
K o n k u r s

Wydział powiatowy w Rawie ru*ki j 
rozpisuje konkurs na posadę konduktora dróg 
powiat wych z terminem wnoszenia pod. ri 
do dnia 1 sierpnia b. r.

Warunki nadania posady:
1 Ukończony kurs konduktorów dro­

gowych przy Wydziale krajowym
2. Nieprzekroczony 30 rok życia
3. Swia^ectw’0 z praktyki odbytej przy 

budowie dróg i mostów.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na rok jeden, poczem nastąpić może stabi­
lizacja.

Płaca stosownie do umowy 
Ż kancelaryi Wydziału powiatowego.

Rawa dnia 11 lipca 1911

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 15 448 (8021 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. b. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

podoje do powszechnej wiadomeści, że p 
Adam Wiśniowski reskryptem c. k Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 12 maja 
1911 I. 13 406 notaryuszem w Bursztyn e 
zam inowany, złożywszy dnia 16 czerwca 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Prezydyum c. k sądu kraj iwego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1011.

L. cz C. I. 218/11 (2) (7949 3 - 3 )
E d y k t.

Prze-iw Zacharyaszowi Schneider, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k sądu powiatowego w Żn- 
rawnie przez Blimę Schneider pozew o 4C0 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dz!eń 30 sierpnia 1911 
o godz. 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw Zacharyasza 
S-hneider ustanawia się p. dr. Maurycego 
Ruhrberga adw. w Zurawnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Za- 
charyasza Scbneidra w rzeczonej sprawie aa 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sadzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I
Zyrawno, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. Cw. 1178/11 (1) (6134)
E d y k t.

Przeciw Sarze Wolfram, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesi< nv z stał do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Izaka Eisiga Ratha w Żabh towie pozew o 
350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 12 
maja 1911 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Sary Wolfram 
ustanawia się p. dr. Alierhanda adw. w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12 maja 1911.

L. 488/pr. (8045)
E d y k t.

Wzywa się profesora c. k. gimnazjum 
w Trembowli Leona Kierońskiego pod za­
grożeniem utraty służby, aby w nieprzekra­
czalnym terminie czterech tygodni zgłosił 
się w biurze pre?ydyalnem c. k. Rady szkol 
nej krajowej i usprawiedliwił ze swojego 
samowolnego wydalenia się 

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14 lipca 1911.

Kolej żelazna Chabówka-Zakopane.
10

O g ł o s z e n i e .
Na mocy uchwały XII. Zwyczajnego Walnego Zgroma­

dzenia akeyonaryuszy z dnia 24 czerwca 1911 wypłacać 
będzie Towarzystwo akcyjne „Kolej żelazna Chabówka- 
Zakopane “ począwszy od 1 września 1911.

1. Za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 
1910, a płatny w dniu 1 września 1911 kupon Nr. 11 
akcyi pierwszeństwa po kor. 16 wyraźnie szesnaście koron.

2. Za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 
1910 a płatny w dniu 1 września 1911 kupon Nr. 11 
akcyi zakładowych po kor. 8 wyraźnie ośm koron.

Dywidendę powyższą wypłaci e. k. uprz. austr. Insty­
tut kredytowy dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i ro­
bót publicznych we Wiedniu I.. Freiung. 8.

Lwów, w lipcu 1911.

Władysław hr. Zamoyski 111. p.
Prezes Rady zawiadowczej.

L. cz. Cw. II. 1038/11 |1 ) (6132)
E d y k t.

Przeciw Janowi Koźminowi synowi Ja 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesioną została do c. k. sądu kraj. jako 
handl w Krakowie przez Izaka Ornsteina 
skarga wekslowa o 520 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydany został 
w d n i u -17 m*ja 1911 nakaz zapłaty do 1. 
c.z Cw. rl. 1038/11 (1).

Celem strzeżenia praw kuranda Jana 
Koźmina syna Jana ustanawia się p. dr. 
Izaaka Ignacego Landaua adw. w Krakowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa Janą Koźmina syna Jana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 17 maja 1911.

L. cz. Cw. 606/11 (1) (5961)
E d y k t.

Przeciw Maryi Rajca c. Jana ze Sło- 
hody, której miejsce pobytu jest nieznane, 
•anii-siony został do c. k sądu obwodowego 
w Brzeżanach p zez Agnies kę Tkacz ze Slo- 
body pi zew o 200 kor zpn

Na podstawie p z*u wydano nskaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw przwanej usta­
nawia się p. dr. Ttuleekiego adw. kraj. w 
Brzeżanaih, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
andkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomomika nie zamianuje

C. k. Sąd i bwod. wy,  Oddział II.
Brzeżany, dnia 6 maja 1911.

L. cz. 0. I. 229/11 (2) (7816)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Oleksów, którego 
mipjsee pobytu jest. nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Abrahama Morgenbessera pozew 
pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na dzień 31 sierpnia 1911 o godz. 
9 rano,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się. p. Smólskiego adw. w Baligrodzie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bahgród, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. C II. 367/11 (1) (8036)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Poli- 
śkiewiczowi, wniesiony został do e. k. sąlu 
powiatowego w J arosławiu przez Józefa Ar- 
gas ńskiego pozew o 273 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 sierpnia 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Buehheima adw. w Jarosła­
wcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Jarosław, dnia 30 czerwca 1911.

L. cz. C. III. 236/11 (1) (8034)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Fallowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sadu powiatowego w Dukli przez 
Chaima Meisnera pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza s:ę au- 
dyeucyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
lipca 1911 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Ealla 
ustanawia się p. Stanisława Brzękowskiego 
c. k. notaryusza w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw e na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dukla, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. C. I. 196 11 (1) (8038 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Woźniakowi w Lu- 
towiskaeh, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sadu po 
wiatowego w Lutów skach przez Ancie Iwa­
nów żone Dmytra w Lutowiskach pozew o 
zapłacenie kwoty 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 sierpnia 1911 o godz. 8 rano w sądzie 
poniżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celom strzeżenia praw pozwanego F e ­
dora Woźniaka ustanawia się p. Dańka La- 
szyńskiego rolnika w Lutowiskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Fedora Woźniaka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 4 lipca 1911.

Spadki.
L. cz. A. 34/7 (31) (8012 1 -3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach z** 
wiadamia, źe w dniu 14 października 1906 
w Glinianach zmarł Izrael Peczenik bez po­
zostawienia rozporządzeń a ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy > 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku 'L 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod' 
nitść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zg łos i l i  
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie sp8-' 
dek dla którego dr. Maurycy Kindenbaum k°- 
ratorem został ustanowiony, będzie przeprow a­
dzony z tymi i tyrn przyznany, którzy się d° 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta lub w 
razie gdyby do spadku nikt się me zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bez- 
dziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i.
Gliniany, dnia 9 maja 1910.

L, cz. A. V. 21/11 (5) (7715 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Kamionce «tr. 
pod.-je do wiadomości, że Stefan Tomaf2 
false Malinowski zmarł dnia 24 grudnia 
1910 w Kamionce str. bez pozostawieni* 
rozporządzenia o s ta tn ie j  woli.

W spadku po nim pozostała realność 
obję ta  Iwo 386 ks grt. Kamionka str i wie­
rzytelności w łącznej kwocie 45 kor.

Gdy nie jest wisdomern, czy i kom** 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, klórzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
doniośli w przeciągu roku licząc od daty to­
go edyktu o swych prawach sądowi, wyk»j 
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożył* 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z fymi, któ:zy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im tez 
zostanie w miarę wykazania praw przyznany 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
i zarządcą p. Jana Maruszniaka w Kamień­
ce str. W braku wykazania praw spadko­
wych i złożenia oświadczeń do s p ad k u  w 
ustanowionym czasokresie, przypadnie nie­
objęta część dziedzictwa, względnie całe 
dziedzictwo c. k. Skarbowi państwa jako 
bezdziedziczny sprdek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka str., dnia 10 maja 1911-

Amortyzacye.
L. cz. T. 55/11 (1) (7849 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 
Na wniosek p Jana Mielęckiego, maj' 

stra stolarskiego we Lwowie, wdraża sie p°' 
stępowanie celem amortyzacyi następu jącej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
wekslowego blankietu za 1 kor. 40 hal. akce­
ptowanego przez Józefę Mielecką a wys(a'  
wionego i żyrowanego przez Jana Mieleckie- 
go, zresztą zupełnie niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzy*'a 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi P*ja'  
wami w ciągu 45 dni ed trzeciego og*0' 
szenia edyklu w „Gazecie Lwowskiej", ^  
przeciwnym bowiem razie po upływie P0'  
wyższego czasokresu za nieistniejące uzna0*’ 
zostaną

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 17 maja 1911

L. cz. T. YI. 39/11 (3) (7790 l —8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnej0- 

Na wniosek p. Bazylego Sobola w " 0 
górzu Rynek gł. 1. 4, wdraża się postęp0^  
nie celem amortyzacyi następującej rzekom 
przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
wniczej Filii Banku hipotecznego w 
kowie. ■

Posiadacza powyższej kartki 
czej nr. 16.467 wzywa się przeto, aby 
sił się ze swojemi prawami w ciągu jeclnij^_ 
roku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
wiem razie po upływie powyższego czasok 
su za nieistniejącą uznaną zostanie^ .

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
Kraków, dnia 15 maja 1911.

L. cz. T. 64/11 (2) (8001 1-^8)
"Wdrożenie postępowania amortyzacyjnej ’ 

Na wniosek pp. Abla F raakla * 
Prager z Cieszanowa wdraża s*ę P0S*'®P°ijO- 
nie celem amortyzacyi następującego r® ^ 
mo przez wnioskodawcę zagubionego 
depozytowego Gal. Banku hipotecznego 
Lwowie z dnia 5 maja 1903 dep. Nr.
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na ^or. w ^^ 2°/o poświad- .
laen kasowych Gal. Banku hipotecznego i

ioo9W' 6 2 kuPonami płatnymi od 5 mar- 
t! jL ostatecznie na, 500 kor. złożonych

rachunek bieżący Gal. Banku hipoteczne­
go we Lwowie.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
swnf ^ wa SH! Przeto, aby zg łosił się ze 

, -1 .Prawami w ciągu jednego roku, 6 
ygoani i B dni od B ogłoszenia edyktu w  

« azee!e Lwowskiej", w przeciwnym bowiem
nifl- P.° “Pływie powyższego czasokresu za
“•oistniejący uznany zostanie.

a- Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia BO czerwca 1911.

L. J g  T. V. 25/10 (4) (7970 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Antoniego Sałęgi 
„ Antoni Sałęga urodzony 2 maja 18B1 

Sie lach i tamże zamieszkały, wybrawszy 
f |  w dniu 7 lipea celem uiszczenia należy 
' ei skarbowej w c. k. Urzędzie podatko- 
^  w Nisku do domu nie wrócił i dotąd 
Z6lki słuch o nim zaginął, 

list zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Ug/aw“we domniemanie z § 24 1. 1 ewent. 
*r • < k. c. przeto wdraża się na prośbę 

ai7i z Sałęgów Konik w Kopkach, postę- 
w&uie celem uznania za zmarłego

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
[j ^ “dzielono sądowi lub kuratorowi panu 

Henrykowi Harasimowiczowi adw. w Rze
®z°wie wiadomości o powyż wym ienionym  w 
Prz8ciągu roku.

. . Antoniego S ałęgę wzywa się, aby przed 
. ej wymienionym sądem staw ił się lub w 

ny sposób uwiadom ił o swem  życiu.
^ . Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
za grudnia 1912 rozstrzygnie o uznaniu

zna?1 tego.
L. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Pzeszów, dnia 25 listopada 1910.

• T. 69/11 (1) (7959 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem  uznania 

za zmarłą.
z tt N. Zawirska, córka Erazma i Apolonii 

•Kaczyńskich małżonków Zawirskich, nie- 
a“a z imienia, której dzień i miejsce uro-

, la również nie jest znane, wydsliła się 
iV - r.°^u 1870 na Litwę do gubernii Gro­

ń sk ie j lub Wileńskiej i od tego czasu 
Ze*ki jej ślad zaginął.
, ^dy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 

Prz*t?°We domniemanie z § 24 1. 2 ust. c-., 
gj.: Wdraża się na prośbę Zenona Zawir-
2a ^/Postępowanie celem uznania za zmarłą

ai Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
y ydzielono sądowi lub jej już w postępo- 
amu Spadk0Wem po ś. p. Erazminie z Kor- 
yuskich bar. Kanne ustanowionemu a ni- 
6jszem także w powyższej sprawie miano- 

kuratorowi P- adw- dr. Władysławo- 
Majewskiemu we Lwowie wiadomości o 

P wyż Wymienionej.
w . N. Żawirską wzywa się, aby przed niżej 
„ C ien ion ym  sądem  staw iła się, lub w inny  
P°sób uwiadom iła o sw em  życiu, 

d . Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
1U 1® października 1912 rozstrzygnie o 

Z“aMu za zmarłą.
' k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 5 lipea 1911.

L.
Firmy.

Cz- Ęirm. 202/11 Rg. A. 67 (6540 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
tu rejestru firm spółkowyc-h wciągnię- 

eo następuje:
Siedziba firm y: Nowy Sącz. 

ji , Brzmienie firmy: Trenczer, Johannes, 
8zô ehreiber i Meloch, cegielnia w Naści-

Brzedmiot przedsięb iorstw a: cegielnia. 
Forma spółki: jawna spółka handlowa.

w Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma- 
Borlj •neze-r * Józef Johannes, kupcy w
M elogń ^  ẑaa^ Feldschreiber i Szymon

. kupcy w Nowym Sączu, 
pi Bodpis firm y: pod stampilą firmy pod- 

J ^szystkich czterech spólników.^ szystkich czterech spólników 
pOzien wpisu: 7 czerwca 1911.

• k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

No-*y Sącz, dnia 13 maja 1911.

L.
I ez- Birm. 842/11 Stow. I. 36 (7008 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .  
fobk P'Sano do rejestru stowarzyszeń za- 

gospodarczych, że na walnem 
ł°we 8 QLi członków „Towarzystwa kredy­
towi^0 handlu i przemysłu w Grzyma- 
°gran' ,stowarzyszenia zarejestrowanego z nie-
Verft? 1(iZ0n̂  poręką", po niemiecku: „Credit- 

“ rtir Handel und Gewerbe in GrzymaK
8ehrgntf1S*r 'er*e Llenossenschaft mit finbe- 
'ł-Owar Haftung" uchwalono rozwiązanie 

zystwa, że odtąd Towarzystwo to po­

zostaje w likwidacyi pod firmą: „Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Grzymałowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką w likwidacyi", po 
niem iecku: „Oredit-Verein fur Handel und 
Gewerbe in Grzymałów, registrierte Genos- 
senschsft mit unbesehrankter Haftung in 
Liąuidation" i że likwidatorami zostali usta­
nowieni dotychczasowi likwidatorowie Izaak 
Franzos, Leizor W eiaberger i Izydor Gottes- 
maun.

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzy­
stwie zgłosili.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział ii.

Tarnopol, dnia 29 maja 1911.

1

L. cz. Firm  825/11 (6623)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Towarzystw 
zarobkowo gospodarczych przy firmie : Towa­
rzystwo pożyczkowe i oszczędności w Głogo­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni 
czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 4 lutego 
1911 uchwalono zmianę statutu, a mianowi­
cie §§ 9 i 52 w ten sposób, że ocecnie mają 
brzmieć :

§ 9 każdy ustępujący członek winien 
uiścić wpisowe przez Radę nadzorczą i dy- 
rekcyę ustanowić się mające, oraz wpłacić 
udział w wysokośń i w sposób niżej podany.

Udział każdego członka ustanawia się 
na kwotę 50 koron.

Kwota ta może być wpłacona do kasy 
Towarzystwa albo w całości zaraz po przy­
stąpieniu, albo za zezwoleniem dyrekeyi czę- 
ściowemi wkładkami w ciągu dwóch lat.

Jeden i tensam członek nie może mieć 
więcej jak 4000 kor. na udział wpłaconych.

§ 52 każdemu członkowi Towarzystwa 
przysługuje na ogólnych zebraniach głos, 
oraz prawo wyboru i wybieralności do za­
rządu Towarzystwa, jeśli wypełni zobowiąza 
nie niniejszego statutu. Każdy członek nale­
żący do Towarzystwa ma tyle głosów, ile 
posiada udziałów po 50 kor. wpłaeonyyh.

Rzeszów, dnia 27 maja 1911.

L. cz. Firm. 805 Rg. A. 22 (6990)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku 

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: P iotr Miączyński.
Zmiana właściciela firmy: Właściciel

firmy dotąd Piotr Mieczysław 2 im. Miączyń­
ski, od tąd : Stefan Leniecki na mocy kon­
traktu kupna sprzedaży -z daty Lwów 15 lu­
tego 1911.

Podpis firmy : Stefan Leniecki pod wy­
drukowaną lub wyciśniętą lub wypisaną pie 
czątką względnie stampilią „Piotr Miączyń­
ski" podpisze względnie podpisywać będzie 
swoje imię i nazwisko.

Dzień wpisu: 2 kwietnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 marca 1911.

L. cz. Firm. 544 Rg. C. 143 (6991)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Galician Oil Wells, 

Gesellschaft mit beschrankter Haftung.
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 

i eksploatowanie kopalń, produkeya i eks- 
ploatacya nafty, wosku ziemnego, oleju skal 
nego i innych niezastrzeżonych minerałów, 
oraz prowadzenie pokrewnych przedsiębiorstw.

Forma spółki: spółka z ograniczoną po­
ręką na mocy umowy z 2 maja 1911 lrep. 
52.405.

Kapitał zakładowy: 500.000 kor.
Wpłacono : 170 000 kor.
Zawiadowcy spółk i: dr. Ludwik Win 

centy Seyfart, adwokat we Lwowie i Wiktor 
Gabryel Nahlik, inżynier we Lwowie, którzy 
kollektywnie spółkę zastępują.

Podpis firmy : pod brzmieniem firmy 
podpis obu zawiadowców.

Dzień wpisu: IB maja 1911.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 maja 1911.
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L. cz. Firm. 54/11 Stow. III. 98 (6628)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Posada dolaa. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Posadzie dolnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką

z dnia 20 lipea 1911.

Data statutu: 19 lutego 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się 

materyalne i moralne podniesienie człon- 
rów spółki mianowicie przez:

a^ udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
orzemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków, których Walne 
Zgromadrenie wybiera z pośród członków 
spółki. Pierwszy zarząd złożony z następują­
cych członków:

1. Antoni Nikody, rolnik w Posadzie 
dolnej, jako przełożony,

2. Jan Szepieniec po Wawrz., rolnik 
w Posadzie dolnej, jako zastępca przełożo­
nego,

B. Michał Smoleń, rolnik w Posadzie 
dolnej, jako członek,

4. Szymon Rajehel, rolnik w Posadzie 
dolnej, jako członek.

5. Wawrzyniec Kochanowski, rolnik w 
Posadzie dolnej, jako członek.

Podpis firmy : Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) fir­
my kładzie podpis przełożony zarządu wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu, względnie jego zastępcę.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są obo 

w iązani:
a) w myśl ustawy o stowarzyszeniach 

zarobkowych i gospodarczych ręczyć współ 
nie (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zobowiązania spółki wobec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. t

Data wpisu: Sanok 1 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 22 kwietnia 1911.
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uberhaupt alle Geschafte, die zur Naftain- 
dustrie gehijren, oder mit ihr im Zusammen- 
hange stehen.

Gesellschaftsform: Gesellschaftyertrag
ddto Drohobycz 13 Janner 1911 G. Zl. 26.549 
u. Zusatzvertrag ddto Drohobycz 14 April 
1911 G. Zl. 28.258.

Stam mkapital: 100.000 Kronen baar 
eingezahlt.

Geschaftsfuhrer: Algernon Sfc. Geor^e 
Caulfeild u. Albert Edward Hodgson Indu- 
strielle in London 170—178 Piccadilii wohn- 
haft.

Yertretungsbefugt: jeder Gesehaftsfuh- 
rer selbststandig auf unbesehrankte Zeit.

Firm azeichnung: unter der Firm a un- 
tersehrift ein Geschaftsfuhrer bios seinen 
Zuaamen.

Dauer der G esellschaft: zeitlich unbe- 
schraukt.

Datum der Eintragung: 22 Mai 1911. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Sambor, den 20 Mai 1911.

Kuratele.
(6092)L. cz. P. 255/10 (9)

E d y k t.
Za umysłowo upośledzoną, uznano Teklę 

Kowalczuk w Martynowie nowym.
Kuratorem jej ustanowiono Fedia Na- 

rytnika w Demianowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 25 maja 1911.

(6278)L. cz. P. VI. 125/10
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Złotnickiego w Horożance.

Kuratorem jego ustanowiono Jaśka Mu- 
łyka, gospodarza w Horożance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Podhajce, dnia 21 czerwca 1910.

(6182)L. ez. P. 81/11 (13)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Zajdla z 
Krościenka niżnego.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
tylowskiego z Białobrzeg.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 20 marca 1911.

(6241)L. cz. P. 67/11 (9)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Andrija 
Trysza w Uśeieezku.

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Trysza w Uścieeżku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 30 maja 1911.

(6229)L. cz. L. 8/10, P. 38/11 (2)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Petruneio w Zernicy wyżnej.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ko­
walczyka w Zernicy wyżnej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Baligród, dnia 29 maja 1911.

G. Z. Firm. 421/11 Rg. C. I. 82 (6860)
Eintragung einer Gesellsehaftsfirma.

Eingetragen wurde in  das Register Ab­
teilung C.

Sitz der F irm a: Tustanowice (Droho­
bycz).

Firm aw ortlaut: British Austrian Oil- 
Investement Company, Gesellschaft mit be- 
schrankter Haltung.

Betriebsgegenstand: der Betrieb sammt- 
licher zur Naftaindustrie gehórenden Ge­
schafte, iasbesondere der Kauf u. Verkauf 
von Naftagruben u. Terrains die Bohrung 
von Naftagruben auf eigene oder fur fremde 
Rechnung in Akord, die Errichtung oder 
Ankauf von Rfihrenleitungen zum Zwecke 
der Pipuug des Rohoels, der Ban von Re- 
serroiren zum Zwecke der Einmagazinierung 
des Roheels, der Bau von Raffinerien und 
die Yerarbeitung des Rohoels, die Errichtung 
von Fabriken und W erkstatten zum Zwecke 
der Herstellung von Maschinen und Werk- 
zeugen, die zum B-itriebe der obgeninnten 
Einrichtungen notwendig sind, der kom- 
missionelle Ein- u. Verkauf, sowie Kauf- u, 
Yerkauf auf eigene Rechnung und Bevor- 
schussung von Rohoel oder der aus dem- 
selben gewoanenen Produkte, Kauf u. Yer­
kauf von Bohr- u. Grubenanteilen, sowie

L. cz. L. IV. 5/11 (5) (6183)
Za marnotrawcę uznano Jana Bobo­

wskiego syna Sylwestra w Chorostkowie.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Susłę, gospodarza w Chorostkowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 18 maja 1911.

(5922)L. cz. L. 43/10 (6)
E d y k t.

Łuć Mykietiuk z Poturzycy uznany 
marnotrawnym.

Kuratorem tegoż Demko Mykietiuk z 
Poturzycy. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 16 stycznia 1911.

(5924)L. cz. P. 212/9 (9)
E d y k t.

Zawieszoną kuratelę nad Maruńką Se- 
redą z Poturzycy z powodu choroby umysło­
wej uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 22 lutego 1911.

(5923)L. cz. P. 45/9 (49)
E d y k t.

Zawieszoną kuratelę nad p. Mieczysła­
wem Jamrozikiem, emer. c. k. sędzią powiat, 
z Sokala z powodu choroby umysłowej u- 
chylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 14 lutego 1911.
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L. cz. P. II. 119/8 (25) (6120)
E d y k t.

Kuratelę zawieszoną nad Józefem Ka- 
liciakiem z Pustomyfc uchwałą z dnia 22 
sierpnia 1906 L. II. 7/6 (11) zniesiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Szczerzec, dnia 9 maja 1911.

L. cz. L. VIII. 19/9 (6560)
Za marnotrawnego uznano Jana Ko­

pińskiego w Szaflarach.
Kuratorem jego ustanowiono Bartło­

mieja Kopińskiego w Szaflarsch.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 27 maja 1911.

L. cz. P. XI. 142/10 (2) (6555)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Piotra 
Bechera w Broniey.

Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 
Fedczaka s Ołeksy w Broniey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. P. 145/11 (1) (6549)
S d y k t.

Za marnotrawną uznano Parańkę z Tu- 
czapskieh Pilipów w Potoczanach,

Kuratorem jei ustanowiono Wasyla P i ­
lipów w Potoczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 26 kwietnia 1911.

L. cz. P. II. 20/11 (6595)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
Knysz w Zaszkowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Fedka Kny- 
sza w Zaszkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagieł., dnia 21 lutego 1911.

L cz. L. 105/11 (6470)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hrycia Ma­
cura w Smereczce.

Kuratorem jego ustanowiono Semiona 
Macur syn Hrycia w Smereczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 4 maja 1911.

L. cz. P. VIII. 30/11 (11) (6460)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Bojko 
syna Wasyla w Krasnej.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Wasylkowskiego syna Hrycia w Krasnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Deiatyn, dnia 18 marca 1911.

L. cz. L. 2/11 (5) (6888)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Gutwińskiego w Hańczowej.

, Kuratorem jego ustanowiono Włodzi­
mierza Rusyniaka w Hańczowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 14 maja 1911.

L. ez. P. VI. 50/11 (6749)
Za marnotrawcę uznano Józefa Kor­

czyńskiego syna Jakóba w Salówce.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Podhorodeckiego syna Jana w Salówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 2 kwietnia 1911.

L. ez. P. 80/11 (4) (6588)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Kseńkę Ma- 
ryanowską w Łubiankach wyższych.

Kuratorem jej ustanowiono Mateusza 
Biłyka w Łubiankach wyższych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 18 maja 1911.

Doniesienia prywatne.
m

P R E C Z  Z  K A Ł A M A R Z A M I!

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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»  ©  L W O W A
Na dw orzec g łów ny:

7, lokan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhometku, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (OAssy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Pł-aszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezo. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Seretlm, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałów a.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ! Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. osob.

odch o g-
Tl-!!? —

2-50 —

— 3-40

5-58
- 6-00-- 6-10

— 6-15

_ 6-35- 730— 7-35— 7-50-- 8-20CMCM00 —

— 8-45

— 905

9-15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
218 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40— 3-50— 5-20
— 5-46
— 6-00— 6-05— 6-16— 6-29— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

-- 1113

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dw orca g łó w n eg o :

do Krakowa (Wiednia, WTrocławia, Berlina, Warszawy, Tjjc’1’ 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Ln»" 
bówki, ' Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu"
°*na- Ra­

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo,
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosi - 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. ,

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad1’ 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanów % 
Iwonicza, Chabówki, .Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potuto > 

Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, SuczawL 
Dorna Watry. „

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, L l 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia* 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa.
do Jaworowa. ■>
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadńb 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, PJ 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. ,

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok” 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąe2 ’ 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonie2 ’ 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. , 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudu1 ■ 

Radowiec, Suczawy. . ,
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedzie

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, flrodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymało^ ’ 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. . ,
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezym®'/’ 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pusteg > 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałus2” 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codzienn1®- 
do Krasnego. ,
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pr5?

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­

zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. A2-, 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P*-'1 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlin*/’ 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), CliyroW* 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. *
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja s”  

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. , .
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnie.”  

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Pntn.”  
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa,
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanej- 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pusteg • 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

K il
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

■ ■ M H f e l

- 7-08
10-36

i  — 6̂ S
1 — 9-36
1 — 11-43

Na dw orzec „L w ów -Podzam cze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna,

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijo‘wa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Czortkowa, Potutor,

Kopyczyniec, Ozort- 
ifusiatyna, Grzy-

612 do
— 6-30 do

8-12 do
- 11*00 do
-- 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do
— 630 do— 9-09 do
— 10-40 do

11-33 do

Z dw orca „L w ów -Podzam cze“ :
hajec.
wołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
anowa.
wołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, 
łowa, Czortkowa.

•odów, Potutor, 
iwania pustego.

Kopyo7C(jrzyi*

inik, tylko w sobotę i niedzielę, 
wołoczysk, Kopyczyniec, Skały, iw ania pu 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.
potui°r’

Na dw orzec „Lw ów -Łyczaków “ :
Winnik.
Podhajec.
Winnik.
Podhajec.
W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-49

Z dw orca „Lw ów -Łyczaków “ :

6-511 
10-59

do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

głów ny:Na dw orzec
z Brzuchowic: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-40 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy.

JP o  « i  ą  g  i  l o k a l n e .
Z dw orca g łów nego:

do Brzuchowic: codziennie 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31
pnia 7'22 rano, 1005 przed południem, 631 wieczór; od 1 ezcr'v ^oJn-
15 września S‘20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września ^'50 P° JŁe j 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedz jn, 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 p° P 
d n iu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu ~ Hniei*1’

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed połu? ja
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od <
do 10 września 135 po południu. . , \0

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja 
września 2T5 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać , 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów : taryfowych u d z i e l a  biuro in i fl(j
cyjne c. b. kolei państwowych, ul. Krasickich l. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
^  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 19H ^ portyera hanku hipotecznego.

J B o k ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą do 
i wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliczów 
L 3, hoczna Ochronek.

orespoiK lentii Juk k o re sp o n d e n tk ę
polską, katol., piszących biegle maszyną, po­

szukuję Budapeszt „Posdach 84“.

znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 8 20, Souchong K. 4 '— ,* Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h an d e l h e rb a ty  i k aw y

Edmunda Riedla, Lwów.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych  

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i '
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.

L w ó w , ul. H e t m a ń s k a  4.
Największe magazyn jubilerski i zagarmistrzswski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupujs i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenie załatwiać można pocztą i przsz kore­

spondencje.

Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkałiczny. Kąpiele siarczące, borowinowe, 
rzeczne, piaskowe, słoneczne. Elektryzacya, masaż, naparzanie gorącem po­
wietrzem, inhalacye. — Leczy się: reumatyzm, skrofuły, shąroby skórns, ner­
wowe, kobiece,. Znakcmiće letnisks, szpilkowe łasy, suche położenie. •— Naj­
tańsze miejsce kąpielowe. — Lekarz zakładowy, apteka, poczta, telegraf, 
kościół, cerkiew. — Stacya kolei Jaworów, Horyniec i Rawa Ruska. Inform&cyi

udziela Z a r z ą c L

s e  p s i e  i  p r i e l p l o p ®  

i a m i  i i  1L  I  I I I .  p i ę t r z ®
i  p  v  %

*$ S t 1 8  a (tb'jSlS? t j

K O N K U R S
na posadę nauczyciela rolnictwa w powiecie 

myślenickim z siedzibą w  Myślenicach.
W ymagane kwalifikacye:

a) nieprzekroczony 40 rok życia;
b) ukończone studya rolnicze w yższe lub średnie!
c) praktyka najmniej jednoroczna w gospodarstw ie;
d) praktyka w biurze Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakow­

skiego, od której jednak kandydat m oże być uwolnionym .
Płaca roczna 2000  koc, ryczałt, na objazdy 1000  kor., wolne pom ieszka­

cie oraz około 8 morgów gruntu, z którego około 2 morgi będzie obowią­
zany użyć na pole doświadczalne za otrzymaniem potrzebnych materyałów.

Posada jest do objęcia i dniem 1 października 1911 r.
Podania z odpisam i św ialectw  należy w nosić pod adresem Towarzystwa 

rolniczego okręgowego w M ysknicach najpóźniej do 20 sierpnia 1911,  które 
Ca żądanie udzieli bliższego ok-eślenia obowiązków służbowych.

Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w

oct

I
. lilłłJ & tłcZŻti 10.

l a t  3 0  z a s z c z y t n i e  z n a n a  P A S O W A  FAERY& CA C Z E K O L A D Y ,  
K A K A O  i c u k r ó w  d e s e r o w y c h  p rz e n ie s io n ą .  zs s ta -S a -

Ul. K ilińskiego I. i ,  naprzeciw  WIEDEŃSKIEJ M A R N I ,

W
i i i
i g

■-.jaty Jaaowana z zanapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympaiya i 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbraymim szpitalem. J>os‘n- 
jeristwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. S ń a -  
łania  magiczne. Łizyologiezne cudo. Elektryczna, pani. Elektryczne dziecko Ifaiueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Lud/Je którzy r.ic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą jnm-y i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzi.ii o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i po1 łijdów metalowy ab. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaey.i. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, cw iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzuje 
i  ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierający A  Zwłoki .ludzkie Które pachną 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć 
nie zna, co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, kiórz 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku, swoich dzieci. Ludzie którzy żyją ssaij

odaziWywane <it szy 
nie psuj;} się. Z psjoig- 
ieeanic. Seree nie sługa

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 3 kor.

w b ia rse  S. SOKOŁOW SKIE'

'.U-pacoem T y g,, 

Do'0  hal,, za zaliczką 2 kor. GO ha". Do i-.abyci i

O we Lwov?kł, pst!.#,ż 9.

Nosrddeutscher L l o y d
Debet. G e w i n n -  u n d  V e r ! u s t - K o n t o  p r o  1 9 0 0 . Kredli.

Handlungsunkosten, Steuern und Ajgaben sowie gesetzliche
Zuwendung an die S eem an n sk asse .............................................

A n le ih e z in s e n .........................................................................................
Kontokorrentzinsen, S a l d o ..................................................................
Umbauten und aussergewohnhche E e o a ia tu re n ...........................
Drittes Fiinftel der A nleihe-N egozierm gskosten...........................
GesamtabsehreibuDgen auf Seedam fer und Schulsehiffe . . . .
Uberweisung an den V ersicherungsfords........................................
Zur Yerteilung verbleibender S a l d o ................................................

Aktiya.

Mark Pf.

3,660.985 20
3,175.000 --

68.581 95
4.767.931 20

195.503 95
20,439.484 90

1,457.583 30
4.375.530 45

38,150.600 95

Gewin der Linien nach Nord-, Mittel-, Ś.ild-Amćrika, Agypten, 
LŁvante, Australien (Frp.chtdompfer) und doi Oatindischen
Kiistenlinien usw..................................................................................

Gewinn der Reichspostdampferlinien naehOst-Asiea, A ustrriLn,
Jspan— Australien und Singapore—Nen Gwinea  ..................

Gewinn der Nordseebaderiinien, Finssdsmpfer, Łeiehter usw. .
Gewinn der Assekurranzabteilung  .................................................
Gewinn aus den Nebenbetriebenund Erios mh Ait?nateriHlverkHuf 
Pramieniiberschusse der Selbsiversicherung....................................

B i l a n z - K o n t o .

125 Seedampfer und 2 S ch u lseh iffe .................................................
31 Nordsee- und Flussdamfer, 178 Leichierfahrzeuge usw

Hillfsfahzeuge in auslandischen H a f e n .............................................
Grundbesitz, Gebaude und Anlagen in B re m e n ...........................
Grundbesitz, Gebaude und Anlagen in Breinerhaven . . . .
G renzkontro llstationen ............................................................................
Grundbesitz, Gebaude und Anlagen im A u s la n d e ......................
Lagerbestande an Proviant,, Kohlen usw. in Bremen und Bre-

ra e rh a v e n ..............................................................................................
Lagerbestande der W erkstatten in Bremerharen an Materialien

und R e s e ry e te i le n ............................................................................
Lagerbestande an Kohlen, M aterialien usw. im Auslande . . . 
Beteiligungen an dritten Unternehmungen (einschliesslich Pier- 

anlagen in Hoboken und Kohlenzeche Emseher-Lippe) . . 
Staats- und W ertpapiere und Aktien fremder Schiffahrtsgesell-

s c h a f te n ...................................................... ....................................
Kassabestand und R eichsbankguthaben............................................
Diyerse D ebitoren .....................................................................................

Mark Pf.
182,507.000 --

4,200 550 --
2,594.902 --
6,908 501 --
1,887.615 --

98 000 --
704.643 —

2,145.133 05

5,128.591 40
533 025 —

32,540.939 65

14,622.330 _
217.835 90

15,279.218 30
269,368.384 30

Aktien-Kapitał  ...................................................................
Anleihen ........................................ .... .....................................................
Assekuranz-Eesi;rvefonds..............................................................   . .
Y ersi eh e rn n g s fo n d s ................................................................................
Talonsteuer- R eservefonds.......................................................................
Nicbt eingeldste ansgeloste O b lig a tio n en ....................................
Nicht eingelftste falliee Diyidendenseheine u n d  Ad«ihev:insen- 

yortrag fur das IY. Quarta; 1910
Kontokorrentguthaben der Woblfahrtsk&ssen des Norudeutschen

L lo y d ............................................................................ ..........................
Kontraktlich 1911 fallige Sehiffbaugelder ....................................
1911 fallige Agenten- und L ie fe ran te n -T ra tten ......................  .
Kreditoien in laufender R ecbnung ......................................................
Interne Abrechnungskonten (yorausbez&hl te Passsgen, YortrUge 

fur schwebende Schiiden und Risiken und 1911 :>.u veiM«*i-
nender R eiehszuschussj.....................................................   . . .

Gewinn- und Yerlustrechnung, S a l d o .............................................

Debet. S p e z i a l - B i l a z  f u r  O s i e r r e i c h  p r o  1 9 8 0 .

Kapital-Konto . 
Betriebs Konto

K h
242.200 —

1,530.448 29

6.764 80

S a l d o ............................... ................................... ..........................
In ventar- K o n to ............................................................................
K autions-K outo ............................................................................
Kosten des Transpori.es per Sehiff und flir Vorpfi-'gung
Verwaltung in 'W i e n ...............................................................
Allgemeine K o s t e n ...................................................................

inuû Min-rikiurturuiAMitni
~ l d ń r k ”~ Pf

26.602.296 05

5 .2S'2 537 80
852 706 40
180.240 —.

1 588 172 
3.643 958

---

| 381*50 6*00

P a s s i y  

j M jk  ’

1.

P f j
1 l25*o-:;.oiio

72',80|000 ---
r 7; .9‘H> i • 5

.18.170*759 05
? ^ ą ( ) 0 0 —

117 000
- i

8.19.418 55 I
578,253 30

i 8.000.000 — i
2,051.128

1ś

30 i

30 |ża,403.831
8,910.486 50

jj 4.375.530 45

| l69,36S**384’’ l o l

'K r e d i t .

1 li
U " I 779.408 08
* 42 200
!• ono
i 1.424*8 fc I
i 35.686 —
| 78 555 70

1,779.408
ia

09

Reprasontanz Wien des Norddentschen Lloyd in Bremen,
B j?. G u n e s c h .
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Zamknięcie rachunku strat i zysków
ssa rok  1910 .

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1910.

K asyer:

W iktor Osiadacz.

W y d a t k i
W walucie koronow-ej

D o c h o d y
W walucie koronowej

kor. h. kor. h. kor. h. kor. h.

Trocenta wypłacone i  dopisane:
od wkładef oszczędności: 
wypłacone w ciągu roku 1910 175.859-37 
skapitalizowane dnia 30 czerw­

ca i 31 grudnia 1910 3,557.726 88 3.733.586 25

Procenta pobrane:
od pożyczek hipotecznych na dobra 
od pożyczek hipotecznych na realności 

miejskie
od pożyczek hipotecznych na posiadłości

612.493 

1,829 486

20

68

od wkładek na rachunek bieżący 
od rachunków bieżących i kaucyj hipot. 
od weksli reeskoatowauyeh 
od lombardu efektów własnych 
od długów w bankach 

! od rachunków różnych

160,110 
7 077 

103165 
50.112 
56.270 

2 207

55
44
31
58
79
07 4,112.529 99

wiejskie
od reszt cen kupna dóbr i realności od­

sprzedanych 
od pożyczek komunalnych 
od pożyczek towarzystw zarobkowych i go­

spodarczych 
od pożyczek spółek oszczędności i pożyczek 
od zastawów
od rachunków bieżących pokrytych efektami 
od weksli
od efektów funduszu obrotowego 
od lokacyi w bankach 
od wkładek w sustryackieh kasach oszczę­

dności 
od różnych rachunków

17.276

62.721 
133 849

11.7S2 
11 467 
37.937 

7653 
1,343 617 

591.860 
1.965

68 868 
3 544

77/

26
03

22
78 

.58 
"79 
34 
42 
86

51
93

! Prowizye wypłacone 
Koszta utrzymania zakładu:

płace stałe i dodatki funkcyjne 
koszta ogólne

191.900
226.379

02
77

354

418.279

06

79
i Koszta utrzymania gmachu 

Podatki i  nałeźytości rządowe:
podatek rentowy 
podatki za funkeyonaryuszów 
należytość ekwiwalentowa od majątku nie­

ruchomego 
podatki od gmachu własnego

57.317
11.292

24
91

3 678 84

4,734.515 37

4.500
6.161 48 79 271 63

Prowizye pobrane:
od wkładek niewypowiedzianych
od rat hipotecznych i komunalnych za zwłokę
różne

37.139
187.784

50.928

09
59
62Straty i  odpisy:

straty na wekslach za rok 1910
odpitane 20.068-22 

za odliczeniem strat w roku
1910 odzyskanych 14.235-51

175.852 80

5 832 71

Czynsze z gmachu własnego 
Zysk zrealizowany na efektach funduszu 

obrotowego ;
12 360 

7 925 10

strata na spadku kursu efektów funduszu 
obrotowego z dniem 31 grudnia 1910 
odpis na interesach w jikwidacyi 
smort.yzacya dekupu ruchomości za r. 1910 
10°/o amortyzacja instalacyj nowych w 
gmachu własnym

93 95J 
811 166 

2.141

3 446

35
17
44

79

*

416.538 46

5.030.652 77 5,030.652 77

i

L ikw idator: 

JLropdM  W i l i m o w s k i .

K om is jra r ew izy jn a  W yd zia łu  2
Eugeniusz 3®ierożyiisM. $>r. Adolf U lie ii.

W ładysław i*iworki.

Naczelny buchalter:

Marol Czauderaa.

D y re k c y a  gaL K asy o szczęd n o śc i.
B r. Edward Słroynowski, l>r. Ferdynand Kwiatkowski?

t Dyrektor. Dyrektor.

l>r. W ładysław Abraham,
zastępca Dyrdrtora.

n a c l L i u Ł e k  R » I  i s s
z dniem  31 grudn ia  1910.

Pozycja
bilansu S t a n  c z y n n y kor. h.

I. Kasa 419.224 73
II. Gmach własny 1,982.667 64

III. Pożyczki hipoteczne na dobra 18.467.543 10
IV. Pożyczki hipoteczne na realności miejskie 37,882.105 31
V. Pożyczki hipoteczne na posiadłości wiejskie 358.042 76

VI. Reszty cen kupna dóbr i realności odsprzedanych 1,376.853 46
VII. Pożyczki komunalne 2,718 085 18

VIII. Pożyczki towarzystw zarobkowych i gospodarcz. 213 750 —

IX. Pożyczki spółek oszczędności i pożyczek 207 875 —

X. Zaliczki na zastaw terminowy efektów 408.077 —

XI. Rachunki bieżące pokryte efektami 148.886 —

XIII. W eksle:
w portfelu 2 i,036.328-85
w reeskoncie 2,328.202-60 23,364 531 45

XIV. Efekta funduszu obrotowego 13,767.910 26
XV. Lokacje w bankach 222.522 04

XVI. Wkładki w austryackieh kasach oszczędności 1,320 000 —

XVII. Procenta zaległe z dniem 31 grudnia 1910 689.644 59
XVIII. Weksle w procesie 349.115 08

XIX. Interesa w likwidacji 9,223.582 70
XX. Różni dłużnicy 227.111 36

XXI. Ruchomości 2.000 —

XXII. Rachunki przechodnie 52 336 80
107,851.864 41

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1910.

K asyer: 

W iktor Osiadacz.

K o m isja  rew izy jn a  W y d z ia łu 2
Eugeniusz Fierożyiiski. l>r. A dolf JLilieu.

W ładysław Piwocki.

L ikw idator:

.t <ropold W ilimowski.

Puzyeya
bilansu S t a n  b i e r n y

XXIII.
XXIV.
XXV. 

XXVII.
XXVIII.

XXIX.
XXX.

XXXI.

Wkładki oszczędności 
Wkładki na rachunek bieżący 
Giro-obligo z weksli reeskontowsnych 
Długi w bankach 
Rezerwa specyalua:

na pokrycie dubiosów 
Różni wierzyciele 
Rachunki przechodnie 
Procenta pobrane na rok 1911

kor.

98,353.721 
4,987 166 
2,328.202 

643.000

189.459 
686.275 

16 570 
647.468

107.851.864_

h-

48
49 
60

66
06
90
22

41

Naczelny buchalter :

K arol Czauderna.

D y re k e y a  gaL K a sy  o szczęd n o śc i s
Br. Edward Stroyuowski, Dr. Ferdynand K w i a t k o w s k i ?

Dyrektor. Dyrektor.

IJ>r. W ładysław Abraham,
zastępca Dyrektora.

(Przedruk nie będzie płacony.)


